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Przed V III Zjazdem

Trwają wojewódzkie konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze PZPR

„Tak“ dla nowej broni amerykańskiej

Państwa NATO podjęły
n ie b e z p ie c z n ą  decyzją

„Pershing 11“ i „Tomahawk“ -  na terytorium RFN, W. Brytanii i Włoch
B R U K S E L A  PAP. W czora j wieczorem  zakończyła się w  

B ru kse li wspólna sesja m in is tró w  obrony i m in is tró w  spraw 
zagranicznych N A TO  (bez udzia łu  F ra n c ji), na k tó re j podjęto 
decyzję o p ro d u kc ji i  rozmieszczeniu now ej a tom ow ej b ron i 
am erykańskie j na te ry to r iu m  Europy zachodniej. O brady to ­
czy ły  się w  w a runkach n iezwykłego napięcia z powodu opo­
rów  i zastrzeżeń reprezentowanych przez H o land ię, Belgię 
i Danię.

DO O S TA T N IE J c h w ili m i­
n is trow ie  am erykańscy i  za- 
chodnioniem ieccy w yw ie ra li 
presję na Belgię i  Holandię. 
Oba te k ra je  zg łosiły zastrzeże­
n ia do decyzji N A TO : Belgia 
zgodziła się w praw dzie  na roz­
mieszczenie na swym  te ry to ­
r iu m  am erykańskich pocisków 
sam osteru jących „TomahawTc” , 
ale obw arówała tę zgodę w a­
runk ie m , iż n a jp ie rw  należy 
podjąć rokow an ia  rozbro jen io­
we z państw am i U k ładu  W ar­
szawskiego i dopiero gdy ro ­
kow ania nie przyniosą pozy­
tyw nych  rezu lta tów , am erykań­
skie pociski będą m o g ły , zostać 
rozmieszczone w  B e lg ii.

H o land ia, k tó ra  do osta tn ie j 
c h w ili n ie u ja w n iła  zajętego 
przez gab inet stanow iska, oka-' 
żała się — w edług dostępnych 
in fo rm a c ji — jedynym  kra jem , 
k tó ry  odm ów ił zgody na stacjo­
nowanie now ych pocisków na 
w łasnym  te ry to riu m .

Sekretarz genera lny NATO , 
Joseph Luns ośw iadczył dzien­
n ikarzem  na kon fe renc ji p ra ­
sowej, że m in is tro w ie  obrony 
i spraw zagranicznych NATO  
zaakceptow ali „zasady m odern i­
zacji obrony nuk lea rne j” . W

Budowa tunelu
ped Kanałem Sueskim
K A IR  P A P . W ładze  eg ip sk ie  prze 

w id u ją ,  iż w  k w ie tn iu  przysz łego  
ro k u  do b ie g n ie  ko ń ca  trw a ją c a  o- 
becn ie  bud o w a  tu n e lu  pod K a n a - 

. łe m  S uesk im . P rzeb iegać on  bę­
d z ie  na g łę b o ko śc i 46 m e tró w  pod 
d n e m  k a n a łu  t będzie  m ia ł szero­
kość 10 m e tró w . R ó w n o le g le  z t u ­
n e le m  k o m u n ik a c y jn y m  po w s ta je  
tu n e l,  k tó r y m  p o p ły n ie  p o trzebna  
d o  ce ló w  iry g a c y jn y c h  w oda z N i­
lu  na p u s ty n ię  syn a js k ą . O ddan ie  
tu n e lu  pod K a n a łe m  S uesk im  do 
e k s o lo a ta c ji je s t p rz e w id y w a n e  na 
k o n ie c  p rzysz łego  ro ku .

W  głośnym procesie 

o zakażenie ospą

m yśl tych  zasad jednakże, t y l ­
ko w  trzech k ra ja ch  zachodnio­
europe jskich rozmieszczone zo­
staną nowe am erykańskie ra ­
k ie ty  atom owe „P ersh ing I I ’ 
nowe pocisk i samosterujące 
„T om ahaw k” . Będą to  RFN, 
W.. B ry ta n ia  i  W łochy. Jeśii 
chodzi o Ho land ię i  Belgię, to 
„b yć  może” , zaakceptują one 
rozmieszczenie now ej b ro n i na 
swych te ry to riach  „w  okresie 
późniejszym ” .

Luns pow iedzia ł także, że m i 
n is trow ie  pragną zw rócić się do 
Zw iązku  Radzieckiego z o fertą  
m oż liw ie  ja k  najszybszego roz­
poczęcia negocjacji w spraw 
re d u kc ji b ron i nuk learnych 
średniego zasięgu.

M in is tro w ie  spraw zagranicz­
nych i  m in is tro w ie  obrony 
N A TO  —  donosił w  godzinach 
w ieczornych korespondent 
gencji D P A — ko n fe ru ją  nad 
zredagowaniem kom un ika tu  
ta k ie j fo rm ie , aby m ógł on zo­
stać podpisany przez w szystkich 
uczestników.

W A R S ZA W A  PAP. W czoraj 
zakończyła się dw udniow a Kon 
ferencja  Sprawozdawczo-W y­
borcza w arszaw skie j organiza­
c j i  PZPR. O dbyły  się: K o n fe ­
rencja  Sprawozdawczo-W ybor­
cza k ra ko w sk ie j organizacji 
p a rty jn e j i W ojewódzka K on fe - , 
renc ja  S p raw ozdaw czo-W ybor-! 
cza PZPR w  Przem yślu.

W  obradach w  K ra ko w ie  u- 
czestniczył członek B iu ra  P o li­
tycznego KC  PZPR, przew odni­
czący Rady Państwa H e n ryk  
Jabłoński, w  W arszawie — czło­
nek B iu ra  Po litycznego KC 
PZPR, prezes Rady M in is tró w  
P io tr Jaroszewicz.

'W  KO N FER E N C JI w K ra k o ­
w ie  uczestniczyło 396 delega­
tów , reprezentu jących blisko 
100-tysięczną rzeszę członków 
p a r t ii wo jew ództw a m iejskiego 
krakowskiego.

Na zakończenie dyskus ji glos 
zabrał H e n ryk  Jabłoński. Jego 
w ystąpienie p rzy ję to  serdeczny­
m i oklaskam i.

Uczestnicy kon fe renc ji w ybra  
11 46 delegatów na V I I I  Zjazd 
p a rt ii.  O k laskam i p rzy ję to  w y ­
bór H enryka  Jabłońskiego na 
delegata. M andat delegata po­
trzym a ł rów nież K . B a rc ikow - 
ski.

W  d rug im  d n iu  obrad konfe­
re n c ji w arszaw skie j organizacji 
PZPR, na zakończenie dyskusji, 
wśród serdecznych oklasków, 
zabra ł głos prem ier P. Jarosze­
wicz.

Na kon fe renc ji w ybrano 95

delegatów na V I I I  Z jazd PZPR. 
O klaskam i p rz y ję li uczestnicy 
kon fe renc ji w ybór na delegata 
P io tra  Jaroszewicza. Delegatem 
na Zjazd został w yb ra n y  także 
A. Karkoszka.

21 grudnia 
posiedzenie 
Sejmu PRL
W A R S Z A W A  P A P . P re zy ­

d iu m  S e jm u  p o s ta n o w iło  zw o­
ła ć  27 posiedzen ie  S e jm u  P o l­
s k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o ­
w e j w  d n iu  21 g ru d n ia  1979 r.

Pos iedzen ie  rozpoczn ie  s ię  o 
godz. 10.00.

P o rzą d e k  d z ie n n y  posiedze­
n ia  p rz e w id u je :

— sp raw ozdan ie  K o m is j i  P la ­
n u  G ospodarczego, B u d że tu  i  
F in a n só w  o p ro je k ta c h :

a) u c h w a ły  o N a ro d o w y m  
P la n ie  S po łeczno-G ospodar­
czym  h a  1980 r .

b) u s ta w y  b u d że to w e j na 
1980 r .

— In te rp e la c je  i  za p y ta n ia  
poselskie .

„M a ły  podarek —

dużo radości”

Iran musi zmniejszyć 
liczbę dyplomatów 

w St. Zjednoczonych
W AS ZYN G TO N  PAP. Am e­

ryka ń sk i Departam ent Stanu 
zakom unikow a ł rządow i Ira n u , 
że liczba dyp lom atów  tego k ra ­
ju  w  Stanach Zjednoczonych 
m usi być do pon iedzia łku 
zm niejszona z 218 do 35. D o ty ­
czy to personelu przedstaw i­
c ie ls tw  Ira n u  w  Waszyngtonie, 
N ow ym  Jo rku , Chicago i San 
Francisco. A d m in is tra c ja  USA 
zapowiedziała wn iesienie ape­
la c ji do w y ro ku  sądu, k tó ry  
orzekł zakaz deportow ania Ira ń  
czyków przebyw ających n ie le ­
galn ie w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Zaproszenia 
na choinkę

BARD ZO  a tra kcy jn y  podaru­
nek przekazało ostatn io W oje­
w ódzkie Zrzeszenie P ryw a tne­
go H a nd lu  i  Usług w  Szczeci­
nie. Przesłało ono do Polskiego 
K o m ite tu  Pomocy Społecznej 
10 zaproszeń na imprezę nowo­
roczną w  Domu K u ltu ry  „K o ­
le ja rza ” . Spraw ią  one z pew­
nością w ie lką  radość dzieciom. 

(Dokończenie n a s t r ^ 3 ) ^

Uniwersytet
uniewinniony
SĄD w  B irm ingham  (W. 

B ry ta n ia ) w yd a ł ostatn io w y ­
ro k  un iew inn ia jący  m ie jscowy 
un iw e rsy te t z zarzutu spowo­
dow ania śm ierci 40-le tn ie j ko­
b ie ty  — Janet P a rker, k tó ra  
przed przeszło rok iem  zaraziła 
się ospą podczas pracy na w y ­
dziale m edycyny. Tragedia zda­
rzy ła  się w  czasie, gdy Św iato­
w a O rganizacja Z drow ia  ogło­
siła. iż zarazki te j choroby 
zna jdu ją  się na Z iem i już w y ­
łącznie w  labora to riach bak­
te rio log icznych . O dpow iedzia l­
ny  za bezpieczeństwo labora to ­
r iu m  naukow iec, p ro f. H enry 
Bedson, poczuwając się do od­
pow iedzia lności za w ypadek, 
pope łn ił samobójstwo.

(Dokończenie na str. 3)

ETA zwolniła
Javiera Rupereza
M A D R Y T  P A P . Z  B u rg o s . nade­

szła w iadom ość  o u w o ln ie n iu  p o r­
w anego 11 lis to p a d a  dz ia łacza  rzą ­
dzące j U n ii  C e n tru m  D e m o k ra ty c z ­
nego i  depu to w a n e g o  do  p a r la m e n ­
tu ,  Ja v ie ra  R upereza . .P rz e b y w a ł 
on w  n ie z n a n y m  m ie js c u  odosobn ię  
n ia  przez 31 d n i. J a k  in fo rm u je  
g w a rd ia  c y w iln a  z B u rg o s , czu je  
się on  dobrze .

W  2300 lat po Arystotelesie

Polski uczony rozwiązał
zagadkę „żelaza meteorytowego“
KRAKÓW PAP. Według panu­

jącej w świecie nauki opinii pierw­
szym żelazem wykorzystywanym 
przez człowieka było żelazo z me­
teorytów, zoś potem dopiero czło­
wiek nauczył się je wytwarzać. 
Jako dowód przytacza się dużą 
— dochodzącą do 10 proc. — 
zawartość niklu w przedmiotoch 
żelaznych datowanych na 3—2 tys. 
lat przed nową erą, znojdowanycn 
w wykopaliskach archeologicz­
nych. Równocześnie nierozwiąza­
nym problemem była sprawa tzw. 
stali Cholibów.

Wzmianki o tej stali — słyną­
cej ze znakomitej jakości — znaj­
dujemy w wielu utworach litera­
tury starożytnej. Po raz pierwszy 
w przypisywanym Arystotelesowi 
dziele „De mirabilibus ausculto- 
tionibus”  z IV wieku p.n.e. W 
krótkiej wzmiance dzieło wspomi­
na, iż stal otrzymywano przy po­
mocy piasku rzecznego z dodat­
kiem kamienia „pyrimochos".

Wszystkie wzmianki o stali Cha- 
libów którymi dysponujemy, nie

(Dokończenie na s tr . 2)

PROPOZYCJA  na uroczy 
stą okazję: czarne wąskie  
spodnie plus długa tun ika . 
Zbliża  się okres, w  k tó rym  
nie zabraknie okaz ji do 
tańców i  uroczystych spot­
kań. C A F  — Radkiew icz

o l i iO 113
O U l

■ i  l i
J p l

W mi®  slserairstBi
Zyskasz 10 proc. bonifikaty kupując odbiornik 

telewizji czarno-białej 20- i 24-ca*owy
Zniżka przysługuje nabywcom odbiorników zakupionych za gotówkę i na rały przy jeanoczesnym zdaniu uży­
wanego. ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW ZE SPRZĘTEM RADiOWO-TELEWIZYJNYM. 8863-K
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Główna bariera wzrostu 
produkcji rolnej

M Ó W I prof. d r Roman F Ą F A R A  —  d y re k to r In s ty tu tu  
Budow n ictw a, M echanizacji i  E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a:

—- N IED O S TATE C ZN Y poziom  m echanizacji p ro d u k c ji to 
ro ln ic tw ie  jest d z is ia j g łów ną barie rą  dynamicznego w zrostu  
p ro d u kc ji, a przede w szys tk im  p ro d u k c ji pasz, k tó ra  z ko­
le i decyduje o wzroście p ro d u k c ji zwierzęcej. N a u k i agro­
techniczne n ieraz ju ż  w ykaza ły , że w ie lkość p lonów  zależy 
od w łaśc iw e j agro techn ik i, a w ięc up raw y gleby, nawożenia, 
siewu, .ochrony ro ś lin , zb ioru  i konse rw acji produktów . 
W szystkie w ym ienione zabiegi trzeba w ykonać w  op tym a l­
nych okresach agrotechnicznych, a te ja k  w iadom o, w  na­
szych w a runkach k lim a tycznych , są raczej k ró tk ie , często 
k ilku d n io w e . Stąd, je ś li chcemy szybko osiągnąć w yso k i po­
ziom  p ro d u kc ji, trzeba uzbro ić pracow n ików  ro ln ic tw a  w  
odpow iedn i sprzęt ro ln iczy , dostąrczyć dostatecznie dużą 
liczbę c iągn ików  i  maszyn sam ojezdnychf środków  tran spor­
tow ych  oraz l i n i i  technologicznych do konse rw ac ji pasz i  in ­
nych p roduktów , bo ja k  na razie ty lk o  w  okresie przecho­
w yw an ia  p roduktów  ro lnych  tra c im y  n ierzadko 20—30 i  w ię ­
cej procent plonu zebranego.

F a k t is tn ien ia  trzech sektorów  ro ln ic tw a  is to tn ie  różn ią­
cych się pom iędzy sobą przede w szystk im  skalą koncen trac ji 
ziem i i stada zw ierząt wym aga w iększej liczby typow ym ia - 
rów  sprzętu rolniczego n iż  np. w  in nych  k ra jach  soc ja li­
stycznych. Przypom nę, że wg obecnego rozeznania nauki 
pełna m echanizacja p ro d u kc ji ro ś lin n e j t  zw ierzęcej w ym a­
ga ok. 1300 typow ym ia rów  sprzętu rolniczego, w  ty m  ró w ­
nież c iągn ików , samochodów i  m aszyn samojezdnych. Prze­
m ysł k ra jo w y  dostarcza 295 typow ym ia rów  a 100 typow y-  
m ia row  im portu jem y. To ilu s tru je  stopień zaspokajania po­
trzeb asortym entow ych. Ilościow o sytuacja  jest jeszcze 
gorsza.

W te j sy tuac ji trzeba oczyw iście preferow ać kolejność za­
spoka jania potrzeb, a w ięc przede w szystk im  zaspokoić po­
trzeby na c ią g n ik i ro ln icze wszystkich k las uciągu i  mocy.

A maszyn pre ferow anych należy w ym ien ić  rów nież zesta­
w y  maszyn do p ro d u kc ji zbóż, roś lin  pastewnych, z iem nia- 
u tm w n e  W CUkrowvch• To sif  nas«  główne roś liny

Wreszcie trzeba powiedzieć, że problem em  n ie m n ie j waż­
nym , 3est m echanizacja prac transportow ych  w  ro ln ic tw ie . 
Chcemy m ęce , samochodów ro ln iczych, w ięce j przyczep 

tona^u f  *  m echanicznym  załadunkiem  oraz roz ła­
dunkiem , oczekujem y na różnego rodza ju  urządzenia m echa- 
nizujące prace przeładunkowe.

Przedświąteczne spotkanie

Ha nudę nie ma czasu
W  „PO C ZT Y L IO N IE ”  m iły , 

c iep ły, św iąteczny nastró j. Wczo 
ra jszych gości w ita no  k w ia ta ­
m i. E m eryci i  renciści z Przed­
siębiorstw a Upowszechniania 
Prasy i  K s iążk i „R uch ”  spotka li 
się ja k  co roku  p rzy  świątecz­
nym  stole. Zna ją  się doskonale, 
w ięc by ło  o czym  m ówić. Ktoś 
pokazyw ał zdjęcia: — To star­
szy syn i  synowa oraz pierwsza 
wnuczka. K toś in n y  opow iadał 
wrażen ia z w ycieczki, k tó rą  
„R u ch ”  zorganizował w łaśnie 
dla em erytów  i  rencistów .

K O N S T A N T Y  IG N A T O W IC Z  p rzy  
n ió s ł ze sobą rzeźby w  d re w n ie  
i  ko rze . W ła sn o rę czn ie  w yko n a n e . 
Od je d e n a s tu  la t  je s t na e m e ry tu ­
rze. N ie  n u d z ił się do te j p o ry . W 
ro .iu  u b ie g ły m  k to ś  z jego  b l i ­
s k ic h  o trz y m a ł ta k ą  rzeźbę w  p re ­
zencie.. P o p a trz y ł i  p o m yś la ł: d la -  

Ja n ie  m ó g łb y m  ta k ie j z ro - 
me? P ie rw szą o d w z o ro w a ł, in n e  — 
tw o rz y ł ju ż  sam. M a ic h  w  te j 
c n w il i  o k o ło  40. J

Te, k tó re  pan  K o n s ta n ty  p rz y -  
n l; 'S ł do „P o c z ty lio n a ” , ba rd zo  s ie  
p odoba ły . W  l ic z n e j g ru p ie  e m e ry ­
tó w  i re n c is tó w  ..R u c h u " są i  in ­
n i ho b b yśc i. I  o n i n ie  m a ją  cza­
su na nudę Sa n a d a l a k ty w n i,  pe ł­
n i w e rw y  i  życ ia .

E ugen iusz S ie m ia n o w icz  — prze ­
w o d n iczą cy  R ady  Z a k ła d o w e j Sprze 
d a w có w  m ó w i nam . że w  sam ej 
ra d r- ie  p ra c u ją  ba rdzp  e fe k ty w n ie  
n a m  S te fa n ia  M ic h a la k  i  pan  A dam
W n 'I 1™ W  ; - R uc?lu ”  -ies t -1uż P ra w ie  2o0 e m e ry tó w  i re n c is tó w  K ażdy  
z n ic h  ma zapew n ioną  o o iekę  i  
pom oc ze s tro n y  p rze d s ię b io rs tw a . 
O rgan izo w a n e  są w y c ie c z k i, im p re ­
zy , sp o tka n ia .

T o  św ią teczne, w  k tó r y m  ucze­
s tn ic z y liś m y , b y ło  n ie z w y k le  sym ­
patyczne . A  u cze s tn icy  sp o tka n ia  
p o w ie d z ie li na m , że ta k  je s t n ie  
ty lk o  w  cza s ie . o w y c h  d o ro czn ych  
sp o tka ń , a le  i  w  c o d z ie n n ych  k o n ­
ta k ta c h . ( tu r )

Przemówienie lJaMofettege
na Konferencji Sprawizfatczo-Wyborczej 

feraimski®! organizacji partyjnej
W Y R A Ż A J Ą C  g łę b o k ie  zadow ole­

n ie  z m o ż liw o ś c i u c z e s tn ic tw a  w  
k o n fe re n c ji H . J a b ło ń s k i p o d k re ­
ś l i ł ,  że re g io n  k ra k o w s k i,  to  'w s p ó ł­
cześnie je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  
o ś ro d kó w  g o s p o d a rk i i  k u l t u r y  n a ­
ro d o w e j, te re n  lu d z i d o b re j ro b o ­
ty ,  te re n  d z ia ła n ia  p rę ż n e j, zn a ją ­
c e j sw e zadan ia  i  u m ie ją c e j je  re ­
a liz o w a ć  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

M ów ca s tw ie rd z ił,  że w  d y s k u s ji 
• p rz e b ija ła  dążność tw ó rc z e j k o n ­
ty n u a c j i  naszego w sp ó ln e g o  dz ie ­
ła , g łęboka  tro s k a  o tw o rz e n ie  w a ­
ru n k ó w  p o z w a la ją c y c h  na  u trz y m a ­
n ie  fu n d a m e n ta ln e j za sa d y , ok reś la  
ją c e j l i n ię '  naszej p a r t i i  w  c a ły m  
b ie żą cym  d z ie s ię c io le c iu , zgodnie 
z u c h w a ła m i V I  Z ja z d u , t j .  p r y ­
m a tu  ce ló w  sp o łe czn ych .

R e a liza c ja  ce ló w  sp o łe c z n y c h , Ja­
k ie  w  W y ty c z n y c h  są z a w a rte  n ie  
je s t i  n ie  będzie ła tw a .

P rz e b y liś m y  w ie lk i  szm at te j 
w s p ó ln e j d ro g i, k tó r ą  w y ty c z y ły  
V I  i  V I I  Z ja z d  p a r t i i .  D okonane 
zosta ło  w y s iłk ie m  c a łe g o  n a ro d u  
w ie le , a le  k a ż d y  p rz e b y ty  e tap , o- 
b o k  osiągn ięć, ro d z i n o w e  p ro b le ­
m y, a k a ż d y  n a s tę p n y  e ta p  w y s u ­
w a no w e  za d a n ia . R e a lizo w a ć  je  
m u s im y  w  z m ie n ia ją c y c h  s ię  u w a ­
ru n k o w a n ia c h  z e w n ę trz n y c h  i  w e w ­
n ę trz n y c h , co z k o le i zm usza do 
zm ia n  s tra te g ii i  t a k t y k i ,  a b y  p ra r  
ca nasza d a w a ła  m o ż liw ie  n a jle p ­
sze w y n ik i.

D o s k o n a le n ie  w a ru n k ó w  życ ia  i  
p ra c y  to  c a ły  w ie lk i  k o m p le k s  
s p ra w  od ty c h , k tó re  m a ja  zakres  
o g ó ln o k ra jo w y  do lo k a ln y c h , a na ­
w e t do s p ra w  o s ie d lo w y c h  czy  
w e w n ą trz z a k ła d o w y c h . S tąd  też 
ro z w ią z y w a n e  one b y ć  m uszą na 
ró ż n y c h  szczeblach 1 za je d n e  o d ­
p o w ia d a ć  będą na cze ln e  w ła d ze  
p a ń s tw o w e , za in n e  m ie js c o w e , je ­
szcze za in n e  — m y  w szyscy.

Jest oczyw is te , że w ie le  ty c h  
s p ra w  zazębia s ię  ś c iś le  z p ro b le ­
m a ty k ą  gospodarczą. S tą d  te ż  np. 
p la n  „W is ła ”  m a w a ż n e  znaczenie 
za ró w n o  gospodarcze, ja k  l  społecz­

ne.
W  n ie  m n ie js z y m  je d n a k  s to p n iu  

n iż  z g o spoda rką  w ią żą  się te  
w s z y s tk ie  p ro b le m y  s o c ja ln e  z 
w ie lk im  a w e w n ę trz n ie  p o w iąza ­
n y m  k o m p le k s e m : o św ia ta  — k u l­
tu ra  — n a u ka .

S ta n o w ią  one  zarazem  w ie lk ie j 
cennośc i w a rto ść  sa m o is tną , gdyż 
bezpośredn io  s łużą  ro z w o jo w i cz ło ­
w ie k a , k tó re g o  d o b ro  je s t n a jw y ż ­
szym  ce lem  naszego u s tro ju .

W  W y ty c z n y c h  w skazano , że la ­
ta  os iem dzies ią te  p o w in n y  p rz y ­
nieść da lszy  w z ro s t n a u k i ja k o  
jednego  Z d e c y d u ją c y c h  c z y n n ik ó w  
p rz e m ia n  ja k o ś c io w y c h  w  p o te n c ja  
le  w y tw ó rc z y m  k r a ju ,  w  s tosun ­
k a c h  spo łecznych , w  św iadom ośc i 
społeczeństw a.

C hcem y b y  Z ja z d  u c h w a li ł  p ro ­
g ram * dalszego postępu, p ro g ra m  
p rze ła m a n ia  w ie lu  p rzeszkód, k tó re  
n a p o ty k a m y  na naszej d rodze .

K on ieczne  je s t  w ię c  d o sko n a le ­
n ie  system u  p la n o w a n ia . P rz y  czym  
chodz i za ró w n o  o h a rm o n ię  m ię - 
d zyg a łę z io w ą  Jak i  w e w n ą trz  po­
szczegó lnych  g a łęz i p ro d u k c ji.  N a­
le ży  ko n s e k w e n tn ie  w d rażać  zasa­
d y  u s ta lonego  m a n e w ru  gospodar­
czego pośw ięca jąc  szczególną u w a ­
gę s to p n io w e j l ik w id a c j i  s ła b ych  

, p u n k tó w  naszej g o s p o d a rk i, u t ru d ­
n ia ją c y c h  pe łne  w y k o rz y s ta n ie  n a ­
szego p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o , 
n a d to  trzeba  s ta le  u lepszać m e to ­
d y  za rządzan ia , w d ra ża ć  os iągn ię ­
c ia  n a u k i o ra z  ra c jo n a liz a c ji tech ­
n ic z n e j i  o rg a n iz a c y jn e j, zw iększać 
w yd a jn o ś ć  p ra cy .

T rzeba  rozszerzać naszą w łasną  
bazę su ro w co w ą  o ra z  ro z w ija ć  p ro ­
d u k c ję  a n ty im p o r to w ą . A le  w szy­
s tk ie g o  n ie  da s ię  w  te n  sposób 
rozw iązać . P o trze b a  w ię c  dużo 
ś ro d k ó w  na im p o r t ,  Jak je  zdo­
być?  Jest na to  ty lk o  jeden  spo­
sób: u m a cn ia ć  nasz e k s p o rt, zdo­
byw a ć  co raz  to  now e r y n k i  z b y ­
tu .

N ie  w y s ta rc z y  zresztą m yś le ć  t y l ­
k o  o w yso ko śc i e k s p o rtu , le cz  je ­

szcze o  m o ż liw ie  n a jw ię k s z e j je ­
go o p ła ca ln o śc i. M u s im y  w ię c  p ro ­
d u ko w a ć  ta n io , b y  m óć dostać się 
na obce r y n k i  i  b y  się* to  nam  
op łaca ło . A  n ie  b ędz iem y p ro d u k o ­
w ać ta n io  je ś l i  n ie  u p o w sze ch n im y  
n a w y k u  oszczędzania m a te r ia łó w , 
od fa z y  p ro je k to w a n ia  po osta tecz­
ne w y k o n a w s tw o , je ś li n ie  bę­
d z ie m y  s ta le  ro z w ija ć  nasze j m y ­
ś li te c h n ic z n e j i  n a le życ ie  je j  w d ra  
żać, d o s k o n a lić  o rg a n iz a c ji p ra c y , 
zw iększać je j  w yd a jn o ś c i, je ś l i  
w reszc ie  n ie  n a u c z y m y  się n ie  
p ła c ić  o b ib o k o m , lecz rz e te ln y m  
p ra c o w n ik o m .

S tw o rz y liś m y  o g ro m n y  p o te n c ja ł 
w y tw ó rc z y . Jest on ta k  w ie lk i,  o 
ja k im  u  p ro g u  b ie żą ce g o ' dz ies ię ­
c io le c ia  m a ło  k to  m y ś la ł.  Rzecz te ­
ra z  w  ty m , b y  go n a le życ ie  w y k o ­
rzys tać .

Je ś li chodz i o  s p ra w y  ro ln ic tw a , 
po s ia d a n y  przez nas a re a ł p o w i­
n ie n  w y s ta rc z y ć  na p e łne  i  zasobne 
w y ż y w ie n ie  k r a ju .  T rzeba  t y lk o  — 
a m ożna —  zw iększyć  p ro d u k c ję  
p ło d ó w  ro ln y c h , u d o s k o n a lić  p rze ­
tw ó rs tw o , p rz e c h o w a ln ic tw o  i  
C h ło d n ic tw o .

W ażne je s t, b y  w c ią ż  rozszerzać 
w s p ó łu c z e s tn ic tw o  lu d z i p ra c y  w  
rzą d ze n iu , w  gosp o d a ro w a n iu , a b y  
dać im  re a ln e  odczuc ie , iż  w p ły  
w a ją  na ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  
swego ś ro d o w iska , a pośredn io  ca­
łego  k r a ju  i  że za to  o d p o w ia d a ­
ją .

N a ró d  nasz pod przew odem  p a r­
t i i  d o k o n a ł o g ro m n y c h  na d z ie jo ­
w ą  m ia rę  d o ko n a ń , ja k ic h  n ie  b y ł 
św ia d k ie m  żaden o k re s  jego  ponad 
ty s ią c le tn ie j h is to r i i .  P a r t ia  p ro ­
w a d z i go d a le j tą  je d y n ie  słuszną 
drogą, a le  p a r t ia  to  m y , to  k a żd y  
z nas 1 m y  w szyscy  łączn ie . K o ń ­
cząc H . J a b ło ń s k i w y ra z i ł  p rze ko ­
na n ie , że ta k  w ła ś n ie  m yś lą  k r a ­
ko w s c y  k o m u n iś c i,  że zn a ją  sw o je  
m ie jsce  w  n a rodz ie , w iedzą  czego 
się dom agać od  ty c h , k tó r y c h  obda 
rz a ją  sw ym  z a u fa n ie m  i  w ie d zą  
czego żądać od  s ieb ie .

Przemówienie P. Jaroszewicza
na Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 

warszawskiej organizacji PZPR
N A  W S T Ę P IE  m ó w c a  serdeczn ie  

p o z d ro w ił d e le g a tó w , c a łą  o rg a n i­
za c ję  w a rszaw ską  P Z P R , w szys t­
k ic h  w a rs z a w ia k ó w  —  w  im ie n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o , B iu ra  P o li­
tyczn e g o , S e k re ta r ia tu  K C  i  oso­
b iśc ie  E d w a rd a  G ie rk a , k tó r y  do 
ro z w o ju  W a rsza w y  i  p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  ż y c ia  je j  m ie s z k a ń c ó w  
p rz y k ła d a  ty le  t r o s k i,  in ic ja ty w y  i  
uczuć . P o z d ro w ił o b e cn ych  na k o n ­
fe re n c j i  p rz e d s ta w ic ie li Z S L , SD 
i  F JN .

V I I I  Z ja z d  p a r t i i  d o k o n a  oceny 
ja k ż e  zn a m ie n n e g o  i  w a żn e g o  o k re ­
su w  ż y c iu  p o lity c z n y m , społecz­
n y m  ł  gospoda rczym  k r a ju ,  zapo­
czą tko w a n e g o  w  g ru d n iu  1970 r . Z 
s a ty s fa k c ją  m ożem y p o w ie d z ie ć , że 
b y ł to  i  je s t n a d a l o k re s  szczegól­
n ie  d o n io s ły c h  i  g łę b o k ic h  p rze ­
m ia n  i  b u rz liw e g o  ro z w o ju , o k re s  
n ie s tru d z o n e j, rz e te ln e j p ra c y  w szy­
s tk ic h , k tó r z y  w sp ó łcze sn y  p a tr io ­
ty z m  u p a tru ją  w  d o b re j p ra c y .

Lepszem u z a s p o k a ja n iu  m a te r ia l­
n ych  i  d u c h o w y c h  d ą że ń  ras-’ego 
n a ro d u  s łu ż y  ca ła  nasza p o l i ty k a  i

Polski uczony
(Dokończenie ze str. 1)

pozwoliły światowej nauce rozwiq- 
zać tajemnicy jej jakości i metod 
produkcji. Pierwszym, który tego 
dokonał, jest znany polski uczony 
T~ metalurg, kierownik Pracowni 
Żeliwa Sferoidalnego Instytutu 
Odlewnictwa w Krakowie — prof. 
Jerzy Piaskowski.

Analiza opisu Arystotelesa I po­
równanie go z wynikami badań 
przedmiotów, którym przypisuje 
się meteorytowe pochodzenie po­
zwoliła wykluczyć ich związki z 
meteorytami żelaznymi, określić 
gatunek rudy użytej do ich pro­
dukcji oraz skład komienia „pyri- 
machos” , którym mógł być złożo­
ny siarczek żelaza, niklu, kobaltu 
i arsenu.

Wyniki badań prof. Piaskow­
skiego zostały przedstawione kon­
gresowi historii technologii w 
Pittsburgu (USA). Wzbudziły tam

duże zainteresowanie, zwłaszcza 
gdy okazało się, że na terenach, 
które kiedyś zamieszkiwali Chali- 
bowie ekipa amerykańska zna­
lazła odpowiadający opisowi Ary­
stotelesa „czarny piasek rzeczny” . 
Próbkę takiego piasku przesłono 
prof. Piaskowskiemu; analiza wy­
kazała, że jest to wysokoprocen­
towa magnetytowa ruda żelaza. 
Krakowski uczony został zapro­
szony do Waszyngtonu, gdzie 
kompleksowe Wyniki badań przed­
stawił w tym roku na międzyna­
rodowym ' seminarium pirotechno- 
logii.

Okazało się, że owe „żelazo 
meteorytowe”  było niczym innym, 
jak właśnie ową stG lą Cholibów 
i że był to pierwszy stop żelaza, 
którego wytopu dokonał człowiek. 
Odkrycie to w zasadniczy sposób 
zmienia historie metSluroii i po­
zwala rozwiązać jeszcze jedną za­
gadkę ludzkości.

nasza p raca , w s z y s tk ie  p oczynan ia  
gospodarcze, n a u ko w e , te ch n iczn e , 
społeczne i  k u ltu ra ln e . Ic h  w y n i­
k i  o raz  d ro g i da lszego ro z w o ju  
P o ls k i i  s o c ja liz m u  w  naszym  k ra ­
ju  p rze d s ta w io n e  w  W y ty c z n y c h  na 
V I I I  Z ja z d  są te g o  d o b itn y m  po­
tw ie rd z e n ie m .

O tw a r ta  i  o b y w a te ls k a  dysku s ja  
nad  W y ty c z n y m i s ta n o w i o g ro m n y  
k a p ita ł p rze m yś le ń  i  p ro p o z y c ji,  
d o jrz a ły c h  w n io s k ó w , a n a liz  i  in i ­
c ja ty w , k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i.  T a k  
je s t w  c a ły m  k r a ju ,  ta k  je s t ró w ­
n ież  w  W arszaw ie .

D y s k u s ja  ta  p o tw ie rd z a  ce low ość 
d o ko n a n ia  w  la ta c h  . os iem dzies ią ­
ty c h  ta k ic h  p rze m ia n  w  n a d zw y­
c z a j s k o m p lik o w a n y m  sys tem ie  , za­
rzą d za n ia  w spó łczesnym  pańs tw em  
1 gospoda rką , k tó re  u w z g lę d n ia ć  
będą o s ią g n ię ty  w  o b ecne j deka ­
dz ie  poz iom  s ił w y tw ó rc z y c h  i  s tan  
św iadom ośc i spo łeczne j.

S tra te g ia  spo łeczno-gospodarcza 
V I  i  V I I  Z ja z d u  zda ła  ż y c io w y  
egzam in , zyska ła  p o p a rc ie  społecz­
ne i  s ta n o w i rę k o jm ię  pom nażan ia  
d o ro b k u  la t  s ie d e m d z ie s ią tych . Jest 
to  d o ro b e k  n ie za p rze cza ln y  i 
w sze ch s tro n n y . O g a rn a ł o n  w szys t­
k ie  d z ie d z in y  ż y c ia  i  g łę b o k o  je  
p rzeob raża .

P o d ję liś m y  t r z y  g łó w n e , n ie z m ie r­
n ie  tru d n e  do  jednoczesne j re a li­
z a c ji n a ro d o w e  za d a n ia : o g ro m n y  
p ro g ra m  in w e s ty c y jn y  i  m o d e rn i­
z a c y jn y ,*  s zyb k ie  podnoszenie p łac 
i  do ch o d ó w  re a ln y c h  lu d n o ś c i o raz  
p e łne  za tru d n ie n ie .

M a m y  dziś po tężną gospodarkę , 
s ta łe  poszerzaną i  m ode rn izo w a n ą , 
coraz le p ie j a d a p tu ją cą  się do  co­
raz t ru d n ie js z y c h  w a ru n k ó w  roz­
w o ju . P o w s ta ły  je d n a k  okre ś lo n e  
nap ięc ia , co je s t wszakże z ro zu m ia ­
łe , je ś li u p rz y to m n im y  sobie, 1ak 
bardzo  po g o rszy ły  się w  o s ta tn ic h  
la ta c h  w a ru n k i ro z w o ju  k r a ju ,  za­
ró w n o  w e w n ę trzn e  ja k  i  z e w n ę trz ­
ne. R zu tu ją  one w  sposób zasad­
n ic z y  na obecną s y tu a c ję  społecz­
no-gospodarczą  i  będą w y w ie ra ły  
w n ły w  na nasze życ ie , p racę  i  roz­
w ó j ró w n ie ż  w  n a dchodzących  la ­
ta ch .

W  ty m  k o n te k ś c ie  p re m ie r  om ó­
w i ł  p ro b le m y , zw ią za n e  z p o trzebą  
a k ty w iz a c j i  naszego e k s p o rtu  o raz  
tru d n o ś c i i  ko s z ty  spow odow ane 
ko n iecznośc ią  im p o r tu  o lb rz y m ic h  
ila ś c i zbóż i  pasz, a ta k ż e  w p ły w  
ja k i  to  w y w ie ra  na  g o spoda rkę  k ra ­
ju .

O po w o d ze n iu  naszych  zam ie rzeń  
z a d e cyd u je  p o p ra w a  e fe k ty w n o ś c i 
g o sp oda row an ia . K a ż d y  m u s i o k re - 
ś’ ić  co oznacza d la  n iego  w ym ó g  
e fe k ty w n o ś c i, d la  je g o  z a k ła d u , d la

każdego s ta n o w iska  p ra c y . S ta n o w ­
czo za w ie le  je s t p rz y k ła d ó w  m a r­
n o tra w ie n ia  czasu p ra c y  i  s u ro w ­
ców , często im p o rto w a n y c h , p rz y ­
k ła d ó w  p ro d u k c ji n ie tra f io n e j,  z łe j 
ja k o ś c i w y ro b ó w , n iedosta tecznego  
w y k o rz y s ty w a n ia  tego  w ie lk ie g o  
m a ją tk u ,  k tó r y  s tw o rz y liś m y  ta k  
w ie lk im  tru d e m .

B iu ro  P o lity c z n e  i  rząd  są ś w ia ­
dom e s y tu a c ji.  S ta ra m y  się ta k  
k s z ta łto w a ć  b \eg p rocesów  gospo­
d a rc z y c h  1 m o ż liw ie  coraz le o ie l 
je  p rz e w id y w a ć , a b y  ła g o d z ić ! a 
gdzie  s ię  da usuw ać w y s tę p u ją c e  
tru d n o ś c i i  na p ię c ia .

B u d u ją c  w  ty c h  t ru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  plam na  19C0 r . zachow a­
liś m y  p r io r y te t  ce ló w  soo łecznych , 
t r a k tu ją c  to  ja k o  zasadę n a d rzę d ­
ną. Z n a jd u je  to  w y ra z  m . in . w  
da lszym  o g ra n ic z e n iu  obc iążen ia  d o ­
chodu na ro d o w e g o  in w e s ty c ja m i i  
w  z a ło że n iu  dalszego, na m ia rę  
is tn ie ją c y c h  m o ż liw o śc i, w z ro s tu  re ­
a ln y c h  p ła c  i  do ch o d ó w  lu d n o ś c i 
o raz  p o p ra w y  za o p a trze n ia  ry n k u . 
W  p rz y s z ły m  ro k u  — w ła ś n ie  w  
trosce  o m o ż liw ie  ja k  na jlensze  za­
s p o k o je n ie  p o trze b  cz ło w ie k a  — po­
d e jm u je m y  pow szechny p ro g ra m  
oszczędności w e w s z y s tk ic h  d z ia ła ch  
g o sp oda rk i.

Dużą część swego p rz e m ó w ie n ia  
P io tr  Ja roszew icz p o ś w ię c ił p ro b le ­
m o m  soo łeczno -gospod a rczym  s to li­
c y  i  re g io n u .

Dziś, u  p ro g u  k o le jn y c h  w ie lk ic h  
p rzeobrażeń i  w -  coraz t r u d n ie j­
szych w a ru n k a c h  ic h  u rz e c z y w is t­
n ia n ia  n iew sD Ó lm le rn ie  ro śn ie  zna­
czenie m o ty w ó w  i .  k l im a tu  m o ra l­
n o -p o lity c z n e g o  w  ż y c iu  społecz­
n ym . nasycen ia  n o rm  i  s to su n kó w  
m ię d z y lu d z k ic h  m o ra ln o śc ią  soc ja ­
lis ty c z n ą , w zm o cn ie n ia  d y s c y p lin y  
sp o łeczne j, k s z ta łto w a n ia  w ła ś c iw e j 
p o s ta w y  w obec k ra ju ,  m ia s ta , są­
s iadów , w sp ó łto w a rz y s z y  p ra cy , po­
s ta w y  ż y c z liw o śc i i  szacunku , w y ­
s o k ie j k u l t u r y  oso b is te j i  k u l t u r y  
o b y c z a jó w  — w ska za ł m ów ca.
• Z  sam e j is to ty  naszego u s tro lu  

w y n ik a ,  iż  t y lk o  p raca  p o w in n a  
b yć  ź ró d łe m  zasobności je d n o s te k , 
w y z n a c z n ik ie m  po z io m u  m o ra ln e g o  
cz ło w ie k a  i  e ty c z n y m  d ro g o w ska ­
zem.

B ę d z ie m y n ie z m ie n n ie  p rz y p is y ­
w a ć  w yso ką  ran g ę  społeczną w sze l­
k im  p oezynan !om  w 'ą *ą c v m  się z 
a ft-m a c ją  u c z c iw e j p ra cy .

W  za kończen iu  P. Jaroszew icz 
s tw ie -d - i ł ,  że w arszaw ska  k o n fe re n -  
c-'a d o ko n a ła  rz e te ln e j oce n y  w y -  
ń k ó w  p ra c y  p a r ty jn e j i  e fe k tó w  
ro z w o ł u  s "o Teczno-gospoda'r'— 
stcM ey i  w o ie w ó ^ r tw a . p--Me>a 
sn— w y  ż y w o  n u r tu ją c e  lu d z i p ra c y  
re g io n u  i  całego k ra ju .
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„M a ły  podarek —dużo radości'
(Dokończenie ze s ir. 1) 15/32), E w ie  K u re k  (C zereśn iow a

24), A rk a d iu s z o w i B lic h a rs k ie m u  
(W ie lk a  34/18),- M a rc in o w i P a w le w i-  

N a  nasz apel odpowiedzia ło cz o w i (L u b e ck ie g o  5/7), S y lw ii  K r u k  
u tin iii p 7v ip ln ; k ó w  W (2G K w ie tn ia  23/17), A d a s io w i i  rów nież w ie lu  i_ z y ie in .K o w .  w  p io tru s io w ł z u i  s łu p s k ie j w  D ą- 

o b y d w u  punktach zb io rk i: W b iu  O lk o w i i  Beatce  G re g o ro w icz  
PKPS przy u l. Szym anowskie- oraz  p a n i G ru d u s z e w s k ie j, u czn io m  

•* i  n n m i i  T n w a r n w v m  k l.  I  e z L ic e u m  O gó lnoksz ta łcącegogo 3 l  w nom u 1 owa. ow ym  D o ro c ie  P U śn iak  (D uracza
zrob iło  się tłoczn ie j. Sporo p ie- 20/l), T o m k o w i S ta rcze w sk ie m u  
n ie d z y  w p łynę ło  też na konto: (B o ry n y  40/5), S ła w o m iro w i W e j-  

r  8 1 0 1 2 -5 4 7 - szew skiem u (K a d łu b k a  30/7), W e ro -NI>P I  O M  Szczecin, nice Kowak (BoL Ś m ia łego  31/26)
mlZ2, Zarząd M ie jsk i F K ł S H e n ry k o w i W a n io rk o w i (5 L ip c a  
..M a ły  podarek”  i  na konto : 10/5), A n n ie  L ic z n a rs k ie j (a l. W y - 
XTp n  t n u r  8 1 0 1 2 -4 3 9 - ż w o le n 'a  75/46), u czn io m  k la s y  I  bN L P  I  O M  Szczecin, S z k o ły  P o d s ta w o w e j nr 56, k lasa
-132, Zarząd W ojew ódzki PKPS 
„M a ły  podarek” .

i  IV  a S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
L u d w ik o w i K u l ik o w i ze S ta r ­

g a rd u  (B u łg a rs k a  9 c/1), A le ksa n - 
W  IM IE N IU  d z ie c i c h c ie liś m y  p o - d ro w i S ze le w ick ie m u  (P rzeczn ica  

d z ię ko w a ć  d a lszym  o fia ro d a w c o m ; 1/4). M a rk o w i P r t i f fe r o w i (K u ś n le r-  
B ro n is ła w ie  W e jn e r (M a lcze w sk ie - ska 5/1).
go 14/3), R o m a n o w i U rb a ń s k ie m u  „ „» - - i , . !» *
(B o śn ia cka  10/11), s a m o rzą d o w i szko l Na k o ,?t °  ••C a ł e g o P a  
« p m n  S 7ko łv  P o d s ta w o w e j n r 8 w p ła c il i p ie n ią d ze . B ro n is ła w a  P a - 
Arturowi G a W l w , * a  * )  ucz- w l« K  (K Ís a u te k a  41/4) u czn io w ie  
n io ra  k la s y  I e  T e c h n ik u m  K o le jo -  k la s y  I I  e T e c h n ik u m  K o le jo w e g o , 
w e g o  A n n ie  N osa l (K a lin y  10/12), k la s y  V I I  b S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r 
K ry s ty n ie  Z y g la c k ie j (Z a w a d zk ie - 70, T a m a ra  Ja n ko w ska  (D u n ik o w - 
go) M a łg o rza c ie  D ro s t (M a te jk i sk iego  14/12), A n n a  S z y łk ie w ic z  g o ;, iv id ig o iza i. U (M azu rska  2/32), ,,P o m o rsk ie  S k rza ­

t y ”  ze S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  72 
o raz  u c z n io w ie  k la s y  IV  a i  IV  b 
z te j s z k o ły , M agdusia  D z ia d o w ie c  
(Z a lesk iego  2 b/1), - p a ń s tw o  M ic h a l­
scy (H e rb o w a  11/3), p ra c o w n ic y  
sk le p u  348 W SS „S p o łe m ”  O ddzia ł 
Szczecin, p ra c o w n ic y  K o m is a r ia tu  
I K M  M O  Szczecin, u czn io w ie  k la ­
sy I I  d , I I I  d i  V d T e c h n ik u m  K o ­
le jo w e g o . W ła d y s ła w  G ó rn ia k  (9 
M a ja  44/5), J a n  S udo ł (R ym a rska  
7 b/2), A l ic ja  B u cka  (P ocztow a n r  
37/10), „ G r y f ic ! ”  ze S z k o ły  P odsta ­
w o w e j n r  61 (k l.  I—I I I ) .  D z ię k u je ­
m y.

Wojewódzka Konferencja 
S p rawozdcswczo

-Wyborcza ZSMP
W CZO RAJ odbyła sir? w  Szcze 

c in ie  I I  W ojewódzka K on fe ren­
c ja  Sprawozdawczo-W yborcza
ZSMP.

S T A Ł A  SIĘ  ona okazją nie 
ty lk o  do podsumowania dorob­
ku  55-tysięcznej o rgan izac ji m ło 
dżieżowej naszego w o jew ódz­
tw a , w  trakc ie  kon fe rency jne j 
dysku s ji ustalono n a jw a żn ie j­
sze zadania stojące przed zw iąz 
k iem  w  na jb liższym  okresie. Za 
celowy uznano dalszy rozw ój 
dzia ła lności w  zakresie kszta ł­
cenia politycznego, w iedzy za­
w odow e j i  ogólnej, o rgan izac ji 
im prez  ku ltu ra ln y c h  i  sporto­
w ych  oraz a k tyw iza c ji społecz­
no-zaw odow ej m łodzieży.

148 delegatów z całego w o je ­
w ództw a w yb ra ło  nowe władze 
ZW  ZSMP. Przewodniczącym  
został ponownie W ojciech Kaź- 
m ierczak. W ybrano rów nież 33 
delegatów na I I  Z jazd ZSMP.

Zespół Muzyki Dawnej
powrócił z Bułgarii

Do Salisbury przybył gubernator brytyjski

b a r y  n o U ł uregulowania
prcbDsmu rodezyjstego

LO N D Y N  PA P. W czora j w ładza ustawodawcza i  w yko naw - cy jn e j P a r t i i P racy. Prasa l i ­
czą w  R odezji przeszła w  ręce gubernatora b ry ty jsk ie g o  lo rda  beta ina pisze, ze m is ja  Soa™ -- 
Soamcsa. T ym  sam ym  o fic ja ln ie  k r a j ten pow ró c ił do statusu, sa jest przedwczesna i  ryz y -  
ja k i m ia ł przed 1985 r. tzn. s ta ł się ponownie ko lon ią  b ry ty j-  kow na, ponieważ negocjacje na 
ską. We w to re k  n ie lega lny parlam ent rodezyjsk i, k tó ry  został kon fe renc ji londyńsk ie j w  spra- 
pow olany w  w y n ik u  fa rsy  w yborcze j z k w ie tn ia  b r „  pod ją ł de- w ie  w a run ków  zawieszenia 
cyzię o swym  rozw iązaniu, ja k  rów nież o rozw iązaniu m ano - bron i zna jdu ją  się obecnie w 
netkowego gab inetu M uzorew y—  Sm itha. G łów nym  zadaniem im pasie. Agencja F ran reP resse  
Scamesa m a być doprowadzenie w  Rodezji do przerw ania og- zaznacza, ze Prz^ y cie ®o S a ­

r i»  1 Przygotow anie w yb oró w  powszechnych. g f  ” L d  zaw iS ze n te n  b ron i
POSPIECH, z ja k im  W ie lka  porozum ienia z F rontem  P a tr io - la ir tyCzn,ie w ciąga W ie lką  B ry -  

B ry ta n ia  przys tąp iła  dó re a li-  tycznym  Z im babwe na kon fe - w  wo jnę przeciw ko F ro n -
zacji p lanu  uregu low ania  p ro - re n c ji lo ndyńsk ie j nasuwa w ie - | owj pa trio tycznem u Zimbabwe, 
b lem u rodezyjsk i ego, nie czeka- le re fle k s ji i  obaw. O bawy te  w y  Należy zwrócić- uwagę, że 
jąc na osiągnięcia ostatecznego raża ją  sam i B ry ty jczycy  z opozy w ie lk a  B ry ta n ia  us iłu je  narzu-

,cić F ro n to w i P a trio tycznem u

,Z Polską Ludow ą rosnąć,

dla n ie j żyć i  pracować”

W Ł A Ś N IE  p o w ró c i! do Szczecina 
*  B u łg a r i i  Z espó ł M u z y k i D a w n e j 
T o w a rz y s tw a  M uzycznego im . H  
W ie n ia w s k ie g o , k tó r y  u c ze s tn iczy ł 
ta m  w  D n ia c h  K u l tu r y  P o ls k ie j 
(1—10 g ru d n ia  b r.). U ro czys ta  In a u ­
g u ra c ja  „ D n i”  o d b y ła  się 1 bm . w  
&ali F ilh a rm o n ii w  S o fii.  S o f i j ^ ą  
o rk ie s trą  sym fo n iczn ą  d y ry g o w a ł 
A n d rz e j M a rk o w s k i, zaś s o lis tk ą  
b y ła  zriana  sk rzyp a czka  po lska  K a ­
ja  D anezow ska. K o n c e r t In a u g u ra ­
c y jn y  b y ł p ośw ięcony  m uzyce  
K rz y s z to fa  P en d e re ck ie g o , p rz y ję ­
t e j  przez p ub liczność  n ie s łych a n ie  
gorąco , w ręcz  o w a c y jn ie .

Nasz szczec ińsk i Z espó ł M u z y k i 
D a w n e j w  sk ła d z ie : P o la  Z u b rz y - 
ska  (sop ran ), R om an W o lf  i  Z y g ­
m u n t  W a lte r  (sk rzyp ce ), C ecy lia  
K ra sze w ska  (k la w e syn ) o raz  I r e ­
na  O łe tn ik  (w io lo n cze la ) da ł w  su­
m ie  t r z y  k o n c e r ty  m u z y k i p o ls k ie j,  
p o c zyn a ją c  od  X V II-w ie c z n e g o  
k o m p o z y to ra  St. S y lw e s tra  S zarzyń  
sk iego . poprzez J . S ta ro m ie js k ie g o  
ł  A . Jarzębsk iego . aż po w sp ó ł­
czesnego — J u liu s z a  Ł u c iu k a . k tó ­
r y  s p e c ja ln ie  d la  szczec ińsk iego  ze­
spo łu  s k o m p o n o w a ł „C a n zo n e ”  dc 
s łó w  w ie rsza  H a lin y  P ośw ia tow - 
s k ie j.  P ie rw s z y  k o n c e r t o d b y ł sic 
3 bm . w  s a li k a m e ra ln e j F ila rm o - 
n l i  w  S o f ii,  d ru g i — w  Bote-wgra- 
dz ie . t rz e c i zaś w  2 a b y tk o w v m  
m ie śc ie , p o ło żo n ym  n ie d a le k o  g ra ­
n ic y  z Jugos ław ią - — K ju s te n d ił.  
P u b lic z n o ś c i b u łg a rs k ie j bardzo  
p rz y p a d ła  do serca m u z y k a  polska 
z a ró w n o ' ta  daw na, ja k  1 now ocze ­
sna oraz  d o b ry  poz iom  w y k o n a w ­
s tw a . czem u da ła  w y ra «  w  sa lach 
k o n c e r to w y c h . Dość pow iedz ieć  
szczec ińsk i Z espó ł M u z y k i D a w ­
n e j zosta ł zap roszony  przez b u ł­
g a rs k ie  B iu ro  K o n c e rto w e  do udz ia  
łu  w  p rz y s z ło ro c z n y m  fe s * * " " * " ' 
m u z y c z n y m  w  P to w d iw .

N a m a rg in e s ie  t e j  in fo rm a c ji  
’ p rz y p o m n ijm y  naszym  C z y te ln i­
k o m . iż Zespół M u-zyk i D a w n e j w  
p a ź d z ie rn ik u  b r . o b c h o d z ił 16-lecie  
s w e j d z ia ła ln o śc i, że w  ty m  o k re ­
sie da ł ogó łem  ok. 900 k o n c e r tó w  
m u z y k i k a m e ra ln e j w  k r a ju  1 za 
g ra n ic ą , że w ys tę p o w a ł w  N R D , 
ZSR R . A n g li i  1 d w u k ro tn ie  w  Da- 
n i i .  Po w ys tę p a ch  b u łg a rs k ic h  u 
s ły s z y m y  go w  n a jb liższa  n ie d z ie le  
w  Z a m k u , podczas k o n c e r tu  tv z y  
św iecach  i  k a w ie . IUp.)

Bek Kształcenia 
Politycznego ZHP

W C Z O R A J w  N o w y m  C zarnow ie  
o d b y ła  się u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  
R o k u  K s z ta łc e n ia  P o lity c z n e g o  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i ZH P . 
W z ię li w  n ie j u d z ia ł:  a k ty w  k ie ­
ro w n ic z y  C h o rą g w i, ko m e n d a n c i 
h u fc ó w , d e legac je  m ło d z ie ży  h a r­
c e rs k ie j.  Z e b ra n i podczas u ro c z y ­
s tośc i w y s łu c h a li w y k ła d u  na te ­
m a t: „K ie ro w n ic z a  ro la  p a r t i i  i  
jedność m o ra ln o -o o łity c z n a  na ro d u  
— g w a ra n c ją  so c ja lis tyczn e g o  ro z ­
w o ju  P o ls k i” .

P ro g ra m  R o ku  K sz ta łce n ia  P o li­
tyczn e g o  p rz e w id u je  o b ję c ie  od ­
d z ia ły w a n ie m  id e o lo g ic z n y m  i  w y ­
chow a w czym  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
Z H P  (od zu ch ó w  począw szy), a ta k  
że m ło d z ie ży  s z k o ln e j n ie  zrzeszo­
n e j w  o rg a n iz a c ji h a rc e rs k ie j.

M łodz ież  szkó ł p o d s ta w o w ych  bę­
d z ie  w  ty m  ro k u  ucze s tn iczyć  w  
T u rn ie ju  W ie d z y  O b y w a te ls k ie j 
pod hasłem  ,%  P o lską  L u d o w ą  
rosnąć, d la  n ie j żyć  i  p ra c o w a ć ", 
d la  u c z n ió w  szkó ł ponadpodstaw o­
w y c h  je s t X X I  O lim p ia d a  W ie d zy  
o Polsce ł  S w iecte  W spó łczesnym . 
D la  m ło d z ie ży  s ta rs z e j o rg a n iz o w a ­
ne będą se m in a ria , k lu b y  w ie d zy  
p o lity c z n e j, k lu b y  w ie d z y  o p a r t i i ,  
m ło d z ie żo w y  tu r n ie j  w ie d zy  f i lo ­
z o fic z n e j itp .

R ó w n ie ż  k a d ra  Z H P  u czes tn iczy  
pow szechnych  se m in a ria ch

W  IR A Ń S K IM  A ze rbe j-
dżanie m im o pozornego spo 
k o ju  nadal u trzym u je  się 
stan napięcia. Zw olenn icy  
a ja to llaha  Szariata M ada- 
riego zabarykadow ali d o j­
ście do siedziby P a rt ii L u ­
du R e p u b lik i Is lam sk ie j, 
k tó re j strzegą uzbrojone po 
s te ru n k i w  Tebrizie.

N A  Z D JĘ C IU : posterun­
k i  na balkonie w  siedzibie 
p a rtii.

C A F— A P —telefoto

s tru k to rs k ic h .

Elektrownia na w iatr
N A  w ysp ie  O uesąnt u  w y b rz e ­

ży  B re ta n ii w e  F ra n c j i  po w s ta ła  
e le k tro w n ia  o m o cy  100 k i lo w a ­
tó w , k tó r e j  ź ró d łe m  za s ila n ia  jes t 
w ia t r .  N o w y  o b ie k t za o p a trz y  w  e- 
n e rg ię  e le k try c z n ą  ok . 15 tys . 
m ie szka ń có w  w y s p y . Ś m ig ło  gene­
ra to ra  za in s ta lo w a n e  je s t na 30- 
m e tro w y m  m aszcie . .Ma ono ro z ­
p ię tość  ośm iu  m e tró w  i  ob raca  się 
na  w ie trz e  z szybkośc ią  od  15 do

(su) 200 k m /g o d z „

Eksperci przepowiadają jej rychły koniec

„K a m ilo  sad Zatoką Perską“
DELHI PAP. Kraje, które eks- cami swego kraju w paóstwa-.h 

p o r tu ją  silę roboczą do bogatych naftowych sięga 8 miliardów do- cały j ej  dochód n a ro d o w y  z 1975 r. 
w ropę naftową państw Zatoki larów rocznie. Wpływy te są po- Łą czn e  w p ły w y  dew izow e P ą k i-  
Perskiej czeka wkrótce poważny ważnym źródłem dewiz i kluczo- s ta n u  w y n o s iły  w m s/79 r . ok. 3,2 
wstrząs gospodarczy, jeśli spełnią wym elementem równowagi płat- ™ ^ raday d0°d e im g r a n tó ^ z a r o b k o -  
się prognozy zawarte w raporcie — ł ‘" ' * :A’** . . . .  -■-» -—„- a...

udostępnionym w Delhi.
Raport ten, przygotowany przez 

ekspertów z World Watch Institu- nie w szkołach zawodowych i in-
te w Waszyngtonie stwierdza, że «ó». w i,ce j
pewne kroje uzależniły się nie­
bezpiecznie od przekazów, pie­
niężnych przesyłanych przez ro-

p ie lę g n ia re k  z Bang ladeszu  p ra c u ­
je  w k ra ja c h  Z a to k i P e rs k ie j niż 
w sam ym  B angladeszu.

imigrantów z fabryk, 
przedsiębiorstw usługowych.

. . . . . W R. 1974 T u rc ja  p o k ry w a ła  je d -
botników, którzy wyemigrowali w ną trz e c ią  im p o r tu  w p ły w a m i od 
poszukiwaniu procy da krajów ak
naftowych Bliskiego Wschodu. w p ły w y  te sp a d ły  o p rzeszło  60

'  "  * "  * ' ----------— * " • --------  p ro c e n t i  T u rc ja  „zn a la z ła  się w
s ta n ie  c ię żk ie g o  k ry z y s u  gospo­
darczego” .

v * . , Podobne pojęcie o zależności nie-
migrocji zarobkowej do tamtego których krajów od przekazów z 
regionu. „Hameryki nad zatoką”  daje

W chwili obecnej łączna war­
tość przekazów pieniężnych odro - pub lik i "Arabskiej-  zatrudnieni w •••---■ «o7Ł
botników pracujących poza grani- Arabii Saudyjskiej l  Innych kra- ropie zocnoaniej w ***•

RAPORT ostrzega kroje zależne 
od przekazów pieniężnych 
gracji zorabkowej w krojach Za­
toki Perskiej przed konsekwencja­
mi skurczenia się tamtejszego 
rynku procy i wzywa je, by już 
teraz wyciągnęły wnioski z kło- 

w a rta * 'w *Va p o rc ie  'in fo rm a c ja *  że w  potów, których kraje śródziemno- 
, f . , , 1977 r. ro b o tn ic y  z Je m e ń s k ie j R e- doznały po recesji w Eu-
to ś ć  przekazów pieniężnych odro - pUb i ik i  A ra b s k ie j w  - — i

Chłonność tomtejszego rynku pro- p ro c e n t i  T u rc ja  
cy zmniejsza się i wkrótce zaczną 
mełeć wpływy dewizowe z tytułu

w łasną koncepcję uregulow a­
nia problem u rodezyjskiego, nie 
dającą m u gw ara nc ji swobody 
działan ia, ja ką  posiadają zwo­
lenn icy S m itha i M uzorewy. 
Podczas, gdy p a tr io c i Z im bab­
we tra k to w a n i są nadal przez 
władze w S a lisbury jako  te r­
roryśc i, ugrupowania S m itha i  
M uzorew y p rzys tą p iły  już do 
przygotowania przyszłych w y ­
borów. S iły  bezpieczeństwa Ro­
dezji- nie zaprzestały swych 
a k c ji m ających na celu fizycz­
ną likw id a c ję  osób, sym patyzu­
jących z F rontem  P a trio tycz­
nym , pod adresem przywódców 
tego ruchu  wysuwane są po­
g różk i rozpraw ien ia  się z n im i, 
je ś li przybędą do Rodezji.

Uniwersytet uniewinniony
(Dokończenie ze str. 1) się z la bo ra to rium  do pomiesz­

czenia, w  k tó rym  pracowała J.
_. P a rke r i  p ro f. Bedsonowi P a rke r, m usia łoby m inąć 20 

nie można zwrócić życia. Nau- tysięcy la t. D la zwiększenia 
kow cy z U n iw e rsy te tu  w  B ir -  bezpieczeństwa, w iru sy  z k to - 
m ingham  m ają jednak pow ód, ry m i pracowano w  labora to - 
do sa tysfakc ji. Po w ysłucha- r iu m  b y ły  oznakowane izo topa- 
n iu  o p in ii czołowych specja li- m i p rom ien io tw órczym i. Jeśliby 
stów w  dziedzin ie ospy z róż- k tó ryś  z n ich  w ym kn ą ł się z 
nych k ra jó w  św iata, sąd uznał, zam knięcia, m usia łby pozosta- 
źe J. P arker, pracująca ja ko  w ić  rad io a k tyw n y  ślad. S iadu 
fo to g ra f tuż nad la bo ra to rium  takiego jednak n ie stw ie rdzo- 
bakterio log icznym , n ie  mogła no, z czego w yn ika» że labora- 
zarazić się w irusem ' w ę d ru ją - to riu m  b y ło  „czyste” , 
cym  w raz z prądem  pow ietrza.
Taką tezę przedstaw ił oskarży- W  J A K I  sposób zatem m ogło 
ciel. Trzech z pow ołanych przez nastąpić zakażenie? Na to nie 
sąd ekspertów  s tw ie rdz iło  iż  u m ie li odpowiedzieć an i uczeni, 
ewentualność taka jest n ie - a n i sędziowie. W yrażono roz- 
prawdopodobna. Zdaniem  jed - sądne w  końcu przypuszczenie, 
nego z n ich , prof. K evina że w irus  zapewne pochodził z 
M cC arthy, po to, aby chociaż la b o ra to riu m  w  B irm ingham , 
jeden w iru s  zdołał przedostać chociaż i na to  n ie  by ło  dowo­

du. Wobec w ą tp liw ośc i sąd 
m usia ł rozstrzygnąć sprawę na 
korzyść oskarżonego. U n iw e r­
sytet został w ięc un iew inn iony .

Orzeczenie spotkało się jed­
nak  z ostrym  protestem  ze stro­
ny  zarówno zw iązku zawodo­
wego, zrzeszającego pracow ni­
ków  la bo ra to rium , ja k  i  b ry ­
ty js k ic h  w ładz służby zdrowia. 
Przypom niano też, że zm arły  
trag iczn ie  prof. Bedson oskar­
żony b y ł przez p rzedstaw ic ie li 
Św ia tow e j O rgan izac ji Z drow ia , 
iż stosowane w  labora to rium  
zabezpieczenia w zbudzały za­
strzeżenia. W yro k  sędziów b y ł 
jednak jednogłośny.

PO TO, aby un iknąć podob­
nych, n ie w y jaśn ionych w ypad­
ków  w  przyszłości, w ładze służ­
by zdrow ia w  W. B ry ta n ii za­
m knę ły  jednak po tra g e d ii w  
B irm ingham  pięć b ry ty js k ic h  
la bo ra to riów  pracujących z w i­
rusam i ospy, zaś same k u ltu ry  
przeniesiono do dysponującego 
na jba rdz ie j rozbudowanym  sy­
stemem zabezpieczeń ośrodka 
badań m ikrob io log icznych w  
P orton Down. Ośrodek ten, do 
niedaw na służący badaniom  
nad środkam i w o jn y  b a k te rio ­
logiczne j, został obefcnie prze­
kazany w  ręce cyw ilne  i  służy 
podstaw owym  badaniom  b io lo ­
gicznym .

niczej wielu krajów. J e d n a k ż e  w y c h  p rz y p a d a ło “ l,5 m id  do la ró w , 
znaczna część młodzieży krojów Pół m ilio n a  e m ig ra n tó w  in d y js k ic h
7rttrvk i PprsWipt k«;7łn łfi s ie  o b e c -  ^  k ra ja c h  Z a to k i P e rs k ie j prze- ZatO Ki re rs K łe j KSZtafCi s ię  o p e c  Sy ja ^  swegD le ra ju  roczn ie  p rze -

2 m il ia rd y  d o la ró w , 
e m ig ra c ji pracuje_
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Majwiąkszy okręt
z laminatu

KRÓLUJĄCE do niedawna w 
budowie okrętowych kadłubów 
blachy stalowe coraz częściej za­
stępowane sq tworzywami sztucz­
nymi. Z laminatu szkłopoliestro- 
wego wykonuje się już poszycia 
jednostek o wyporności kilkuset 
ton. Największym okrętem, które­
go kadłub wykonano z tkaniny 
szklanej oraz żywicy poliestrowej, 
jest poławidtz min „Brecon" zwo­
dowany w stoczni Vosper Thor- 
neycroft (Welka Brytania). „Bre­
con" ma wyporność 625 ton i dłu­
gość 60 metrów. Dla wzmocnienia 
konstrukcji jego kadłuba użyto 
żeber z pianki polietylenowej o 
przekroju trapezowym.

Czy prąd szkodzi?
NAUKOWCY amerykańscy za­

mierzają przeprowadzić badania 
związane z oddziaływaniem na 
zwierzęta i rośliny silnych pól mag­
netycznych wytwarzanych przez 
energetyczne lin ę - przesyłowe. 
Przewiduje się przeprowadzenie 
wielu prac laboratoryjnych i tere­
nowych oraz obserwacje przy za­
stosowaniu przewodu przewodzą­
cego prąd o napięciu 1,2 MV. 
Badane będzie także zachowanie 
trzody chlewnej w polu o natęże­
niu 30 kV/m. Jest to wartość po­
la elektrycznego większa trzy­
krotnie od tego, jakie statystycznie 
działa na ludzi w USA.

Szczotka dla czyściocha
W E D Ł U G  szw a jc a rs k ic h  p ro d u ­

c e n tó w  co d z ie n n ie  używ a n e  szczot­
k i  do zębów  z a trz y m u la  znaczne 
ilo ś c i b a k te r i i  1 ró ż n y c h  m lk ro o rg a  
« iz m ó w  k tó re  m ogą now odow ać 
in fe k c je .  F irm a  Recla M A  A G  opa­
te n to w a ła  sp e c ja ln y  p ły n  i  n aczy­
n ie  na szczotkę gdz ie  na s tę p u ję  
je j  d e z y n fe k c ja  w  czasie m ie d zy  
Jednym  a d ru g im  u życ ie m . P ły n  zj 
W iera s i ln y  ś ro d e k  z a b ija ją c y  d ro ­
b n o u s tro je  i  je s t a k ty w n y  w  c ią ­
g u  dw ó ch  ty g o d n i

(o to znaczy dopłata 
z budżetu państwa?
Z N A C Z N Y , zwłaszcza p o  d e ł i  dżem ów . D w a n a śc ie  la t  te m u  nami artykułów spożywczych I 

1576 ro k u , wzrost dop ła t z ' Y  S s T ę c “ " «  “ m u ™ |  p rzem ysłowych.
9W budżetu państwa do ż y w - d ro b iu .  N ie  k ró tszą  h is to r ię  m a ją
nośr! annażuie środki które  m o- ta kże  c e n y  m le k a  i p rz e tw o ró w  CO TO JE S T d e n a tu ra liz a c janosci angażuje  sroaKi, Które m o m le c z n y c h / X ru d n o  b y lo b y  znaleźć spożycia? Z ja w is k o  to  d o ty c z y  ro - 
gfyby byc przeznaczone na zwięK k r a j ,  w  k tó r y m  k o s z ty  pod s ta w o - d ż in  w ie js k ic h  i  w iąże  się z je d n e j 
szenie p łac i  innych  dochodów  - w y c h  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  s tro n y  z p o s tępu jącą  sp e c ja liz a c ją  
ludności oraz n ie sorzvia D O D ra - w y k a z y w a ły b y  p o d o b n ą  s ta b iln o ść , gospodarstw , z d ru g ie j zaś ze s ta - luanosci oraz me sprzyja pop i«  o c z y w iś c ie  p o s łu żyć  s ię  tu  m oż- b iln y m i cenam i a r ty k u łó w  żyw n o - 
Wie struktury konsum pcji * czy- na a rg u m e n te m , że w  p rz y p a d k u  śc io w ych . W iadom o, że a b y  zachę- 
tamy w Wytycznych na VIII Zjazd m ięsa n ie  b y ło  co p ra w d a  g e n e ra ł-  c ić  ro ln ik a  do zw iększen ia  p ro d u k -
P 7PR  7 d n n io  to  __ 2 a w a rte  m ie -  neJ p o d w y ż k i cen, a le  is tn ie ją  c j i  a r ty k u łó w  ro ln y c h , ce n y  sku p u¿danie to  zawarte m ię  przeCle4 sk łe p y  k o m e rc y jn e , gdzie  m uszą być  op łaca lne . N ie  je s t ta ­

je m n ic ą , że w  o s ta tn ic h  la ta c h  
znaczn ie  w z ro s ły  ceny  ś ro d kó w  
p ro d u k c j i  w  ro ln ic tw ie .  P odn ies io -no  za tem  ce n y* sku p u  a r ty k u łó w  
ro ln y c h . W  w ie lu  p rzy p a d k a c h  prze 
w yższa ją  one  znaczn ie  ceny d e ta ­
lic zn e  g o to w y c h  w y ro b ó w  spożyw ­
czych. W y s ta rc z y  w y m ie n ić  m leko , 
m ięso czy p ie czyw o . Do te j  p o ry  
w iększość ro d z in  w ie js k ic h  znaczną 
część żyw nośc i na w łasne  p o trze b y  
p ro d u k o w a ła  w  sw o ich  gosp o d a r­
s tw a ch . W  s y tu a c ji k ie d y  ceny  go­
to w y c h  p ro d u k tó w  żyw n o śc ię w ych  
s ta ły  się tańsze  n iż  ich  ceny  w 
sk u p ie , ro d z in o m  ty m  zaczęło się 
op łacać  sp rze d a w a n ie  w szys tk ich  
p ło d ó w  ro ln y c h  i  ro b ie n ie  n iezbęd ­
n y c h  za ku p ó w  ż y w n o śc io w ych  w 
sk le p ie . Je ś li za k ilo g ra m  Chleba 
p łacą  ty lk o  4 z ło te , n a to m ia s t k i ­
lo g ra m  zboża sprzedaw ać m ogą k i l  
k a  z ło ty c h  d ro ż e j, je s t to  zam iana  
n ie z w y k le  o p ła ca ln a . N ik o m u  c h y ­
ba n ie  trze b a  t łu m a c z y ć , ja k i  to  
m ia ło  w p ły w  na i  ta k  m a ło  s ta b il­
ną ró w n o w a g ę  ry n k o w ą . P oc iąg ­
n ę ło  za sobą ta kże  da lszy  w zro s t

ftluzifczna  

t o  i  OU/O

T R W A  p le b is c y t na p iosenkę 
ro k u , zo rg a n izo w a n y  przez ra  
d io w e  S tu d io  „G a m a ” . Spo­
śród  50 p ro p o z y c ji ra d io s łu ­
chacze w y b io rą  3 na jlepsze  
u tw o ry ,  o czyw iśc ie  po lsk ie . 
Podobnego w y b o ru  d o ko n a ją  
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  17 ro ­
zg ło śn i P o lsk iego  R adia. 
W śród  p ro p o z y c ji są ta kże  p io  
s e n k i la u re a tk i z lis to p a d a  — 
„B e z  c ieb ie  je s ie ń ”  Z d z is ła w y  
S o ś n ic k ie j i  „Z a b a w a  w  s ty ­
lu  f o lk ”  K rz y s z to fa  K ra w c z y ­
ka.

J U B IL E U S Z  „K O N T R A S T Ó W ”  
W B L A S K U  G W IA Z D  
(S T U D E N C K IC H )

S Z C Z E C IŃ S K IE  „K o n tra s ty ”  
ś w ię tu ją  w ła śn ie  ju b ile u s z  
20-lecia is tn ie n ia . Z  te j o k a z ji 
zo rg a n izo w a n o  w ie le  Im prez  
p re z e n tu ją c y c h  różne n u r ty  
s tu d e n c k ie j d z ia ła ln o śc i a r ty ­
s tyczn e j. W ys tę p o w a li m . in .

dzy informacjami o ksztafłowaniu 
się spożycia w latach 1970—80, 
przytłoczone liczbami dokumen­
tującymi nasze w tej dziedzinie 
osiągnięcia i trudności — łatwo 
uchodzi uwadze czytelnika, po­
dobnie jak to, że ceny wielu pod­
stawowych artykułów spożyw­
czych od lat pozostają na nie­
zmienionym poziomie, podczas 
gdy średnia płaca w ostatnim 
dziesięcioleciu wzrosła ponad 
dwukrotnie, gdy z roku na rok 
rosną koszty produkcji w rolni­
ctwie I ceny skupu płodów rol­
nych.

Według obecnych przewidywań 
w roku 1980 dopłaty z budżetu 
państwa zamkną się kwotą 169
miliardów złotych. Olbrzymia to _ __ __
suma, Stanowi bowiem odpowied- s p rze d a je  s ię  je po cenach znacz- suro p rzeznaczanych  na d o to w a -
nik 20 Droc. funduszu płac! Jeśli n ie  w yższych . T o  p ra w d a , t y lk o  n ie  a r ty k u łó w  ż yw n o śc io w ych .

„ o n , ; n  e tn ł\/« tv r7 n p n r»  Po- trze b a  p a m ię ta ć , że do  sprzedaży D ru g im  z ja w is k ie m , spow odow a zatem pensja statystycznego r o  k o m e rc y jn e j t r a f ia  z a le d w ie  7 n y m  przez w yso k ie  su b syd io w a n ie  
laka będzie W przyszłym roku proc. o g ó łu  m ięsa zn a jd u ją c e g o  sie spożyc ia  żyw n o śc i, je s t p o g łę b ia ją - 
wynosiła około 5300 złotych, to na ry n k u . A b y  zaś pozos ta łą  ilo ść  ca się ró żn ica  m ie d zy  cenam i a r- 

£ • n . j  sp rzedaw ać po n ie  z m ie n io n y c h  ty k u ło w  spożyw czych  I p rze m ys ło -
można powiedzieć, ze ponad ty «£nach d o p iacać t rz e b a  z b udże tu  wych. N a d a l p o d s taw ow ą  pozyc ję  
siąc złotych Otrzyma on dodatko- Pa ństw a  do każd e g o  k ilo g ra m a  W naszych za kupach  s ta h o w i żyw - 
WO W postaci dotacji państwo- w ie p rz o w in y  b lis k o  40 z ło ty c h , a ność. Choć n ie  je s t to  te n d e n c ja  

u ■ iuu jtnn iń  150 w o ło w in y  p ra w ie  28 z ło ty c h . W  d o b ra , w y n ik a  ona przec ieżwych do żywności. skaIJ rocznej daje to bli9ko 70 mi. n ie  z ta k ie g o , a n ie  innego  u k ła d u
I ia rd ó w . W a rto  p am ię tać , że sa to  cen- n ie  z m ie n io n e  od la t  ce-

JFSLl leszcze w r o k u  1970 w y -  p ien iądze  pochodzące z nasze j n y  po d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  spo- 
d a S ^ T a  *  e ^  ce?% "le” w ie  7y 5 w s p ó ln e j k ie sy  i  w y p ra c o w a n e  S S e r ^ 7 ° t S e  *  orT* w ?  r  o Sów 
m ilia rd a , w  19« -  91 m il ia rd « » ,  «» P ™ *  r a i .  ,p o lec z .ńst „ o .  ^ e m y i f o w y c h “ S ta  «
w  ro k u  przysz łym i ponad‘ t r z y k r o t -  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  r y n k ó w  in -

o b o w ią z u ją  te  UTRZYMYWANIE na możliwie n ych  k ra jó w  k o n k u re n c ja  za ku p ó w , 
n a s z y m  poziomie podstawo- ^  J ?  ^
wycłl cen artykułów Spożywczych na to w a ry  p rzem ys łow e . P rz y  zna- 
ma na celu przede wszystkim o- n y c h  tru d n o ś c ia c h  w  ro ln ic tw ie  i
chronę interesów ludzi najmniej
zarabiających. Jest wyrazem tro- ¿ci musi to spowodować określone 
ski państwa o zabezpieczenie ich napięcia na rynku, 
podstawowych potrzeb. Społecz­
na słuszność takiego stanowiska Z JEDNEJ zatem strony mamy 
jest oczywista. Niemniej jednak niewątpliwie ważne -i słuszne ro­
zdawać trzeba sobie sprawę z cje społeczne, przemawiające za 
faktu, że zjawisko to nie pozo- dotacjami budżetowymi do źyw- 
staje bez wpływu na rynkową ności, z drugiej cały zespół ujem- 
rzeczywistość. W Wytycznych o- nych zjawisk gospodarczych, któ- 
kreśla się tę sytuację jako „nie te taka sytuacja powoduje. Za- 
sprzyjającą poprawie struktury stanawiając się nad niedostatka- 
konsumpcji" Chodzi zwłaszcza o mi zaopatrzenio rynku, trzeba je 
dwa zjawiska: tzw. denaturaliza- widzieć i rozumieć w daleko szer- 
cję spożycia i powiększającą się szym aspekcie, 
z roku na rok różnicę między ce- Aldona ŁUKOMSKA

E lżb ie ta  W o jn o w ska , Ja n  W o­
łe k . zespoły S w in g  Session 
B re a k w a te r , W a ły  J a g ie llo ń ­
s k ie  o ra z  N o v i S ingers.

B O N E Y  M . U  E L  L U T E

PO D C ZA S  to u rn e e  po H isz ­
p a n ii zespół B o n e y  M. o d w ie ­
d z ił w  w ię z ie n iu  w  p o b liżu  
M a d ry tu  s łyn n e g o  k ró la  w ła ­
m y w a c z y  — E l L u te . D z ie je  
tego  p rzes tępcy  i  lego  n a z w i­
sko  z o s ta ły  w y k o rz y s ta n e  w  
p iosence B oney  M . pod ty m  
sam ym  ty tu łe m . E l L u te  
o trz y m a ł za to  50 tys . d o la ­
ró w . Można po w ie d z ie ć  — 
u c z c iw ie  z a ro b ił.

P R A W IE  R E W IA  
Z  V IO L E T T A  V IL L A S

W W A R S Z A W S K IM  T ea trze  
„S y re n a ”  o d b y ła  się n ie d a w ­
no k o le jn a  p re m ie ra . W  ..Trze 
c im  p ro g ra m ie  — p ra w ie  re ­
w i i ”  w y s tę p u je  V io le t ta  V illa s  
i  K a z im ie rz  B ru s ik ie w ic z  o raz 
m. in . L id ia  K o rsa kó w n a  
K ry s ty n a  S ie n k ie w icz  i  Z d z i­
s ła w  L e śn ia k . P rz y  o k a z ji — 
V io le t ta  V il la s  naw iąza ła  
w sp ó łp ra cę  ze S to łeczną Estra  
dą 1 w y s tę p u je  w sp ó ln ie  z 
b lg -b a n d e m  w  z ró żn ico w a ­
n y m  re p e rtu a rz e  — od ope­
r y  po sw ing . „J a  to  n a p ra w ­
dę u m ie m ”  — po w ie d z ia ła  p io  
se n ka rka  w  w y w ia d z ie  d la  
„E x p re s s u  W ieczo rnego ” .

* (jas)

P R AW IE  rew ia  z V io le ttq  V illa s  w  w arszaw skie j „ S y r e -  
[ nie” . C A F— R ybczyński

"  • --

NRD. N iezatapia lne łodzie ra tunkow e produkowane w  za­
kładach T extilve red lungsbe trieb  w  Gross-Schoenau koło  
Drezna przeznaczone są d la  6—25 osób w  zależności od 
w ers ji.

N A  ZD JĘC IU : studenci W yższej Szkoły M o rsk ie j w  W ar- 
nemuende podczas p róbne j ew akuac ji ze statku.

C A F— ADN

25 la t związkowej inspekcji pracy ,

Wspólny cel —
praca bezpieczniejsza
„K u r ie r ”  rozmawia z okręgow ym  inspektorem  pracy m gr. Tadeuszem K ieszkiem

— 10 L IS T O P A D A  m in ę ło  25 la t  ró w  p ra cy . W naszym  w o je w ó d z - kowe.1 in s p e k c ji p ra c y  w  k r a ju ,
od c h w il i  u tw o rz e n ia  z w ią z k o w e j tw ie  d z ia ła  25 In s p e k to ró w , nadzo - C zy d o c e n ie n i 'z  o k a z ji ju b ile u s z u ?
in s p e k c ji p ra c y . A  w ię c  ju b ile u s z ?  ru ją c y c h  w s z y s tk ie  z a k ła d y , za-

— P O D W Ó JN Y . M in ę ło  b o w ie m  ró w n o  pańs tw ow e , spó łdz ie lcze , ja k
60 la t  od p ow stan ia  in s p e k c ji p ra -  l  p ry w a tn e . N ie k tó rz y  z n ic h  m a­
c y  w  ogó le , a 25 la t  d z ia ła ln o ś c i Ją pod sw o ją  o p ie ką  ró w n ie ż

— O C Z Y W IŚ C IE  K ie ro w n ic tw o  
5 h __ C R ZZ i  G łó w n e g o  In s p e k to ra tu  

'rA m n ta *  P ra c 7  o rz y g o to w a ło  b o g a ty  p ro -

W Y K O N A C  U S ŁU G Ę  
R Z E T E L N IE

E Z W W l Ë L F i H S & f t ë l V

— S TO S O W N IE  w cześnie odda­
ła m  w  p ra ln i ch e m iczn e j ob. W ik ­
to ra  G a p o n iu k a  (ró g  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  i  u l.  J a g ie llo ń s k ie j)  
k u r tk ę  skó rzana  do czyszczenia.
T e rm in  o d b io ru  w yznaczono  na 20 
w rześn ia  b r . I  tu  zaczęła sie k o ło -  
m y jk a .  W oznaczonym  d n iu  k u r t ­
ka  n ie  b y ła  go to w a . K i lk a  d n i póź­
n ie j g o tow a , a le  n ie  n a daw a ła  sie 
do u ż y tk u , b o w ie m  m ia ła  w szys t­
k ie  o d c ie n ie  b rą zu , b y ła  p s tro ka ta .
O b iecano p o p ra w ić  na 2 .X .b r. P o­
p ra w k ę  p rze d łu żo n o  o dw a  d n i.
W  n o w y m  te rm in ie  o ka za ło  się. iż  na o d c in k u  p i. L e n in a  —- p i, Z  w y -  o trz y m a ł tro c h ę  ce m en tu . T a k  to  
n ic  n ie  z ro b io n o . K u r tk a  ta k a  la k  c ięs tw a . w yco fano  tra m w a je . M ia ł zaprzepaszcza s ię  in ic ja ty w ę  lo k a -  
p o p rzedn io . P o p ro s iła m  o ks ią żkę  je  zastąp ić a u tobus  l i n i i  n r  52. to ró w  p ra g n ą c y c h  pom óc a d tn in i-  
zażalen — n ie  u d o s tę p n io n o  m i je j.  P rzez te n  czas cześć je d n e j z g łó w -  s t ra c j l  dom ów
K ilk a  d n i chodzen ia , n e rw ó w  i  n y c h  u l ic  m iasta pozbaw iona jes t D ru g a  sp raw a  — to  g rz y b  w  m ie - 
w reszc ie  rozm ow a z k ie ro w n ic z k a , w s z e lk ie j k o m u n ik a c ji,  co z k o -  szkan lach . Z a la g ł s ię  on  w s k u te k  
P a n i ow a ośw ia d czy ła , że k u r tk a  le i r a b u j '  f a s  ty m #  k tó rz y  m a ją  zan ieczyszczenia ry n ie n . U n ie m o ż li-  
fa k ty c z n ie  Jest źle w yczyszczona 1 ta m  sontcC.4'  ’ o z a ła tw ie n ia . w ia  to  p ra w id ło w y  s p ły w  w o d y
w obec tego  d o p row adzona  zostan ie  J a k  d ł j e s z w e  p o trw a  te n  deszczow ej k tó ra  p rze dos ta je  sie 
do s tanu  u żyw a ln o ś c i. M ia n o  m n ie  stan? Czyżby p rz y s ło w io w e  o b ie - do  pom ieszczeń m ie szka ln ych  
p o w ia d o m ić  o ty m  p ise m n ie  n a j-  c a n k i cacanki... P rzez za n ie d b a n ia  O A D M  n iszcze je
D ózn le i w  c ią g u  H  d n i. M o re lo  21 M . M IC H A L S K I c o ly  b u d y n e k . W s z e lk i ko m e n ta rz
— bez s k u tk u . 2 ub .m . z ja w iła m  Jest t u  chyba  zb y te czn y .

O A D M  NR 8 L E K C E W A Ż Y
LO K A T O R S K A  IN IC J A T Y W Ę  L u c y n a  N O W A K

się po o d b ió r  (p ism a n ie  o trz y m a ' 
ła m ). K u r tk a  rze ko m o  go tow a.
N ie s te ty , je d e n  rz u t  oka  w y s ta r -

¡ya»-: , - s s  sr* ss
m 6 w io n o a a im r ty w u ia c 0 ” ° z ib ra n £ m  b r ' z ,° * l !am Podanie do O A D M  n r  -  D Y B E K C J A  i  Rada W ycho - 

hu r rp iro m n  w  r£ i3<^h !  2 prośba °  p rz y d z ia ł p e w n e j l lo -  w a n k ó w  P ańs tw ow ego  D om u D zlec-JeJ do cechu rze ko m o  w  ce lach  
k o n t ro l i . śc l cem entu w  ce lu  w y re m o n to w a - k a  n r  4 w  Szczec in ie  sk łada  ser-

n ia  schodów w io d ą c y c h  na pod w ó - deczne p o d z ię ko w a n ie  zespo łow i
n o  rty iś t ł  11 iiR trtnartn io7«j r  rze - Ic h  napraw y m ia ła m  doko n a ć  ..K askada  H o t-T o p  S e x te t”  za oso- 

spraw a n ie  les t za ła tw io n a  C zv sam a• -do czego zresztą  zobow iaza - b is te  i  b ez in te resow ne  zaangażo-
n a p ra w d ę  n ie  m a s i łv  na n ie u c z c i-  i 3?1 sie o łsem nie. N ie s te ty  do dn ia  w a n ie  w  zo rg a n izo w a n iu  k o n c e rtu
w y c h  w y k o n a w c ó w  usług?  A  m o- ' 3,0.,X I„ , ?2am a t6 r l,a lu J n l t  Boiaczonego z zabaw a taneczna,
że je d n a k . o trz y m a ła m . W m iędzyczas ie  d w a  Im p re za  ta  d o s ta rczy ła  dz iec iom  

A lfre d a  S A B A T T  ? io p n *e owych schodów  c a łk o w ic ie  n ie za p o m n ia n ych  p rzeżyć 1 pozwo-

J A K  D ŁU G O  JESZC ZE?

się  rozsypały, w s k u te k  czego n ie - l i la  pozyskać no w e  p rz y ja ź n ie  _ 
k tó rz y  lo k a to rz y  n ie je d n o k ro tn ie  ta kże  b y ła  p ra k ty c z n ą  le k c ja  w ła -  
d o tk l iw ie  się p o tu rb o w a li spada jac  śc iw ego zachow an ia .

.. . .  ^ z n ic h . W d o m u  ty m  m ie szka ła
“ ■ E , „ i 3 i  , UDłI n,e!0, od ró w n ie ż  in w a lid z i. N ie  w ie rzę , a b y  Z -ca  d y re k to ra

czasu g d y  z a l.  W o jska  P o lsk ie g o  O A D M  przez ty le  m ies ięcy  n ie  m g r  S te fa n ia  R Z Ą Ż E W S K A  — JE S TE Ś C IE  w  czo łów ce  zw iaz-

z w lą z k o w e j In s p e k c ji p ra cy , P ow o- p rze d s ię b io rs tw a  w  in n y c h  w o le -
ła n o  ją  d e k re te m  R ady  P ańs tw a  z w ó d z tw a ch . T a k  je s t u  b u d o w la - s ta ło  I th
10 lis to p a d a  1954 r. o p rz e ję c iu  n y c h . w  łącznośc i, u  k o le ja rz y  i  I n a k a | WVn
przez z w ią z k i zaw odow e zadań w  d ro g o w có w . A le  1 do  nas p rz y je ż -
d z ie d z in ie  w y k o n y w a n ia  u s ta w  o dża ją  in s p e k to rz y  z in n y c h  o k re -  . a , O cn ro n y  P ra cy
o ch ro n ie , bezp ieczeńs tw ie  i  h ig ie -  gów . o d z n a ka m i z w ią z k o w y m i 1 nag roda
n ie  p ra c y  o ra z  s p ra w o w a n iu  in -  — B R A Ł A M  k i lk a k r o tn ie  u d z ia ł ^ ^
s p e k c ji p ra cy . D e k re t b y ł re a liz a - w  w iz y ta c ja c h  za k ła d ó w  p ra c y  sp o ro  osob 2 naszego zespołu, 
c ją  p os tanow ień  u c h w a ły  I I I  K o n - w sp ó ln ie  z in s p e k to ra m i. O d n io - — M A  p an  Jakieś s p e c ja ln e  ży- 
gresu Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych , s łam  w rażen ie , że się ta m  w as bo- czen ia  na  n a s tę p n ych  25 la t?  
o b ra d u ją ce g o  w  m a ju  1954 r . ją . _  T A K IC H  życzeń n ie  b ra k u je

•— D Z IA Ł A C IE  obecn ie  na na - ~  N IE  1es* to_ uzasadn ione . P o - N a jp ie rw  je d n a k  c h c ia łb y m  podzie-
sźym  te re n ie  Jako O k rę g o w y  Ze- s ia d a m y  w a rto ś c io w ą  k a d rę , k tó ra  k o w a ć  in s p e k to ro m  z a tru d n io n y m  
spó ł do sp ra w  In s p e k c ji P ra cy ... zna , sw o je  rze m io s ło  i  p o t r a f i  w  w  zespole za d o b ra  do tychczasow a 

— PO w ie lu  k o le jn y c h  zm ia n a ch  sp osób g rze czn y  i  k u l tu r a ln y ,  a le  p racę. C h c ia łb y m  podziękow ać 
s t ru k tu ra ln y c h , de cyz ja  C R ZZ po- k o n s e k w e n tn y  w ye g ze kw o w a ć  p ra -  w s z y s tk im  o rg a n o m  z n a m i w soó ł- 
w o ła ń o  w  k r a ju  17 zespołów , k tó -  w id ło w ą  d z ia ła ln o ść  w  za k re s ie  p ra c u ją c y m : P ro k u ra tu rz e  W o je - 
re  s k u p ia ją  b ra n ż o w y c h  in s p e k to - tw o rz e n ia  p ra c o w n ik o m  bezp iecz- w ó d z k ie j S ądow i W o je w ó d zk ie m u  

n y c h  i  h ig ie n ic z n y c h  w a ru n k ó w  O krę g o w e m u  S a d o w i P ra c y  1 U bez- 
p ra c y . C i k ie ro w n ic y ,  k tó r z y  s p ra - p ieczeń S po łecznych . .S a n e p id o w i”  

‘ w y  p ro d u k c j i  z in te g ro w a li ze sp ra - K o m e n d z ie  W o je w ó d z k ie j M O . a 
w a m i bhp . n ie  m a ją  p o w o d ó w  do szczegó ln ie  W y d z ia ło w i R uchu  D ro - 
obaw . t r a k tu ją  in s p e k to ra  p ra c y  gow ego O k rę g o w e m u  U rz ę d o w i 
ja k o  p a rtn e ra , m ogącego w  w ie -  K o n t r o l i  N IK  R e jo n o w e m u  D ozo- 
iu  p rzy p a d k a c h  p om óc w  ro z w ia - ro w i T e chn icznem u oraz  ca łem u  
z y w a n iu  t ru d n y c h  n ie ra z  p ró b ie - a k ty w o w i o c h ro n y  p ra cy , 
m ó w . U w ażam  że Jesteśm y w s p ó ł-  W  k o le jn y c h  zaś la ta c h  ch c ie li-  
n ie  z a in te re s o w a n i z a p e w n ie n ie m  b y ś m y , żeby poprzez p e łne  prze- 
ja k  n a jle p s z y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  1 s trze g a n ie  p rze p isó w  b hp  oraz 
ce le  nasze sa w spó lne , o d m ie n n e  w iększa  jeszcze tro s k ę  o cz ło w ie ka  
sa t y lk o  zadan ia . O baw iać  sie m o - w  procesie  p ro d u k c j i  na ka żd ym  
ga je d y n ie  c i.  k tó r z y  d o p u ś c ili do s ta n o w is k u  i  w  k a ż d y m  zak ładz ie  
p o w a żn ych  zan iedbań , w  w y n ik u  w y e lim in o w a ć  w y p a d k i p rzy  p ra cy  
czego m usza pon ieść p rz y k re  n ie - i  zag rożen ia  zaw odow e. O czeku je - 
raz k o n s e k w e n c je , kończące sie m y  b a rd z ie j e fe k ty w n y c h  d z ia ła ń  
n a w e t w szczęciem  p o s tępow an ia  od śre d n ie g o  1 w yższego nadzo ru  
k a rn o -a d m in is tra c y jn e g o . le p sze j d y s c y p lin y  p ra c y  pe łnego

— T Y C H . k tó rz y  n ie  n adąża ją , p rze s trze g a n ia  re ż im ó w  te ch n o lo -
o b e jm u je ć ie  s p e c ja ln y m  n adzo rem , g ic z n y c h  w yższego poz iom u  szko- 
Pom aga? le n ia  w  za k re s ie  bhp . a ta kże  —

— P R A K T Y K A  la t  u b ie g ły c h . Jak p rze s trze g a n ia  p rz e p isó w  i  zasad
i  obecna p o tw ie rd z a  w  p e łn i, te  p rzez w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w , 
te n  szczegó lny na d zó r p rz y n o s i d o -  W id z im y  kon ieczność  bardzie^ 
z y ty w n e  re z u lta ty . C zęstszy p o b y t o p e ra ty w n e g o  d z ia ła n ia  społeczne- 
in s p e k to ra  p ra c y  w  z a k ła d z ie  d o -  R° a k ty w u  o c h ro n y  p ra cy . Ta p ie - 
w o d u je  zw ię ksze n ie  z a in te re so w a n ia  ę lo tys ię czn a  g ru p a  spo łecznych  
sp ra w a m i b h p  sam ego k ie ro w n l-  in s p e k to ró w  p o w in n a  m ie ć  zasad- 
c tw a . ra d y  za k ła d o w e j sam orządu n ic z y  w p ły w  na poz iom  w a ru n k ó w  
ro b o tn icze g o  E fe k te m  je s t os iąg - p ra c y- J «st p rzec ież  n a jb l iż e j p ra - 
n ię c ie  le pszych  w s k a ź n ik ó w  w  za- c o w n ik a . jego  s ta n o w iska  p ra cy  1 
k re s ie  w y p a d k o w o ś c i p ra c y  n a w e t m p te  na b ieżąco  l ik w id o w a ć  w y -  
do 80 p ro c . W iększość za k ła d ó w  s tę p u ją ce  zagrożen ia , 
o b ję ty c h  ty m  n a dzo rem  od 1977 O c z e k u je m y  w reszc ie  w iększego 
ro k u  o s iągnę ło  w  te j  c h w il i  ta k i  za in te re s o w a n ia  w  u d z ie la n iu  oo- 
poz iom . że In s p e k to rz y  n ie  w id za  m o c y  z a k ła d o m  p ra c y  p rzez z je d - 
p o trz e b y  da lsze j w zm o żo n e j o p ie - noczen ia  1 je d n o s tk i nadrzędne 
k l .  T a k i o b o w ią ze k  zosta ł na n ie  na-

— C Z Y  b y ły  p rz y p a d k i szczegół- ło ż o n y  przez ko d e ks  p ra c y  szcze-
nego u p o ru ?  g ó ln ie  a r t .  236. M a m y  b o w ie m  w

— N IE  b y ło  ta k ic h  z ja w is k . 1 p ra k ty c e  p rz y k ła d y , że za k ła d y  
to  chyba  dob rze . Z resztą  n ie  m a p ra c y  n ie  m oga sam e z lik w id o w a ć  
in n e j d ro g i. K l im a t  ja k i  w y tw o -  w y s tę p u ją c y c h  w  n ic h  zagrożeń, a 
rzono  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu  je d n o s tk i n ad rzędne  n ie  sp ieszą z 
w o k ó ł s p ra w  o c h ro n y  p ra cy , zm u - u d z ie le n ie m  n ie z b ę d n e j pom ocy, 
sza do a k ty w n e j d z ia ła ln o ś c i Zespo len ie  w y s i łk ó w  w s z y s tk ic h  
w s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych  szcze- ty c h  o g n iw  m oże dać d o p ie ro  re - 
g ó ln ie  zaś k ie ro w n ic tw a  a d m in i-  z u lta ty  na k tó re  o c z e k u je m y  m a- 
s tra c y jn e  za k ła d ó w . S po ro  m ie j-  ją c  p rzede w s z y s tk im  na uw adze 
sca pośw ięca ją  te m u  z a g a d n ie n iu  z d ro w ie  i  ż yc ie  p ra c o w n ik ó w , 
o s ta tn io  W y ty c z n e  na V I I I  Z ja z d  — D Z IĘ K U J E M Y  za rozm ow ę. 
PZPR .

N o to w a ła : M . T U R L IÑ S K A

P O D Z IĘ K O W A N IE

w e łn ia n e j, n a jb a rd z ie j w s k a za n e j i  p rz y n ie s ie  w  te j  m ie rze  ra d y k a ln e j je  b y ło  zobaczyć t y lk o  na  g ie ł-  c o fu ją  się z p ro d u k c j i  zabaw ek 
poszuk iw ane j przez ro d z ic ó w  — bę p o p ra w y . B ra k u je  np . o k o ło  1000 da ch  p ro d u c e n tó w  i e k ra n a c h  te le - T ru d n o  zgadnąć d laczego. O bserw u 
dz ie  n iew ys ta rcza jąca . Z d a n ie m  p ro c h o w c ó w  w  ro z m ia ra c h  od 88 w iz o ró w , zaś w  sk le p a ch  a n i rusz. Jąc b o w ie m  ceny  o w y c h  pluszo- 
h a n d lo w c ó iy  na I  pó łrocze  p o trz e - cm  do  122 cm . O sobnym  z a g a d n ie n ie m ,. porusza - w y c h  m is ió w  czy  d re w n ia n y c h
ba 600 tys . s z tu k  ta k ie j b ie liz n y , n y m  n ie je d n o k ro tn ie , są z a b a w k i k lo c k ó w  n ie  m ożna sądzić, żeby

■ T A N O W IĄ  oko ło  26 p ro c .  W  Świetle zaw artych  um ów sać u m o w y  za le d w ie  na 10 tys . Co tym cza se m  ro z d z ie ln ik i o p ie w a ją  P ozosta je  Jeszcze k w e s tia  r a j -  d la  n a jm ło d s z y c h . O fe rta  h a n d lo - b y łą  to  d la  spó łdz ie lczośc i (ona bo- 
llu d n o śc i k ra ju .  M owa —  ja k  nas po in fo rm ow ano —  ??r ?z?L..są tp  .p rz e w a ż n ie _ p a n to fle  na 382 tys . stop . Z  ic h  b ra k ie m  rodz ice^ k i lk u -  w a  n ie  o d p o w ia d a  p o trze b o m  d z ie  w iem ^ g łó w n ie  _ z a jm u je  s ić  J e b  _w y-

Rodzice wciąż mają kłopoty

oczy w iście o dzieciach, oferta  handlow a pow inna być szych b ra k . Jest jeszcze k w e s tia  Różne dla poszczegó lnych  g ru p  PB Z a p o w ia d a ’  s ię , ' że tegoroczne i  u k ła d a n e k  ro z w ija ją c y c h  's p o s trz e  ■ , . .
Ich sp raw y zatem  n ie  są m ar- bogatsza n iż  w  analogicznym  o- tzw- o b u w ia  ca ło rocznego. W p ra w - w ie k u  są prognozy do tyczące  za- d o s ta w y  ty c h  n a jb a rd z ie j p o szu k l- gawczość ł  u m ie ję tn o ś ć  log iczn e g o  T A K  W IĘ C  potrzeby naszycn 
g in a ln ym i kw e s tia m i naszego k r e s ie  r o k u  1979 N ip s te tv  m o  dzle h ^d z ie  W ięcej skó rza n ych , k r y  o p a trze n ia  w odzież. N a jp o m y ś ln ie j-  w a n y c h  -  z b a w e łn y  1 a n ila n y  — k o ja rz e n ia , a p rze znaczonych  d la  najm łodszych i  konieczność ich

«« Kresie r ° KU .iy /y - N iestety, n ie  ty c h  trz e w ic z k ó w  n iż  w  ro k u  obec *ze z n ic h  są d la  d z ie c i od la t  11 będą o ok . 20 tys . za m a łe , p rze - 2 -6 - le tn lc h  m a lcó w . N ie w ie le  Jest -  ' d n i e n i a  rh n A WPrhalnie
społeczeństwa. Z e  względu na oznacza to, ze wszystko będzie n ym . Jednak i  t u  w y s tą p i d e f ic y t  do 15. T u  p o w inno  b yć  pod d o s ta t- de w s z y s tk im  d la  d z ie c i m ło d - g ie r  sp ra w n o śc io w ych , d m u c h a n y c h  z a s p o K O je n ia ,  c n o c  w e r o d i i  i
wagę zagadnienia te w in n y  n ie  w  w ystarczających ilościach i  o k o ło  28 tys . pa r. k ie m  suk ienek s p o d n i b lu ze k  o raz  szych. zabaw ek d la  n ie m o w lą t, p ro s ty c h  grom ko popierane przez prze-
ty lk o  w  M ię d z y n a r o d o w y m  R o -  yndanei ia k o ś c i O kryć  (ku rte k  i  p łaszczy). Z resztą  zabaw ek m e ch a n iczn ych  czy  m u - m ysi, są nada l problem em  cze-

n -7 iQ„b-o /b - łA ™  n r ito h o n o  U d a n e j  ja k o ś c i .  T a k  w lę c  k w e s tia  b u tó w  d la  d z ie  z m yś lą  o n a s to la tka ch  W P H W  u - Z a k u p y  d la  d z ie c i n ie  kończą  zyczn ych . k a ia c v m  n a  m z w ią z a n ie  A
k u  D z ie c k a  ( k t ó r y  notaoene c l nada i  pozosta je  n ie  rozw iązana , tw o rz y ło  osta tn io , w  o p a rc iu  o ba - się na p ro b le m a c h  z u b io re m  1 o - A  n ie  je s t to  sp raw a  b łaha  —  na r o z w i ja n ie ,
zbliża Się ju ż  ku  końcow i) zna j N A J W IĘ K S Z E  tru d n o ś c i w y s tę - P o n a d to  te  k tó re  t r a f ia ją  na s k le - zę p ro d u k c y jn ą  ! w zo rn iczą  Zespo- b u w ie m . T o  ta kże  za b a w k i, w ó z k i, n ie  fa n a b e r ie  ro d z ic ó w  u p ie ra ją -  przecież w  W ytycznych n a  V I I I
dować sie w  cen trum  uw ag i pui9 W za o p a trze n iu  n a jm ło d s z y c h  pow e p ó łk i są często ż le  w y k o n a n e  łu S zkó ł O dzieżow ych p rz y  u l.  m eb le , w a n ie n k i,  podgrzew acze, c ych  się a k u ra t  p rz y  o k re ś lo n y m  Z jazd PZPR w yraźn ie  podkre -

W obuw ie . I  ty m  razem  n ie  u n ik -  i  n ie  o d p o w ia d a ją  w ym o g o m  z d ro - W ą s k ie j, w b s n y  R e g io n a ln y  O śro- sm oczk i, b u te lk i ltp .  Często b iega - ty p ie  zabaw ek. P o  p ro s tu  u m ie ję t-  j a (i n _
iym czasem  J e d n a k  rodzice n ie m y  k ło p o tó w  z n a b y c ie m  d la  w o tn y m . O rto p e d z i m a ją  sporo  za- dek M o d y ^ a tw ie rd z o n o  Już k i lk a  Jąc w  p o s z u k iw a n iu  Jakiegoś n ie - n ie  dob ra n e  do  w ie k u  1 zdo lnośc i » “ »na j e s i  w a g a  z a g a a n ie n  u

la tk ó w  b o ry k a ją  się Już od d a w - c i. S tanow czo  z b y t m a ło  Jest g ie r  ro bem ) d z ia ła ln o ść  n ie o p ła ca ln a .

wciąż boryka ją  się z licznym i 
trudnościam i chcąc zaopatrzyć 
swe pociechy.

Na licznych w yistaw ach i g ieł 
dach producenci e iksponują ła d ­
ne i funkc jona lne ; a r ty k u ły  dla 
najmłodszych. ¿Zwiedzających 
zachwyca este tykia  i  p raktycz-

Wielki problem małych obywateli
tyczących zaspokojenia potrzeb 
rodz iny. W ymaga to od odpo­
w iedn ich  resortów  przem ysłu 
rzeczywiście zwiększonego w y ­
s iłk u  i  p r io ry te tu  d la „ ry n k u  
dziecięcego” , a nie d e k la rac ji 
z okaz ji Dn ia czy Roku Dzie­
cka.

Należy zdać sobie sprawę, iżn n ć /i n „ ,m K Ą ,.T  n f ln n w io d a ia  im  dz5api  b u tó w  s to so w n ych  na s trzeżeń co do Ich  ja k o ś c i. N p . w z o ró w  bluzek, spódn ic , s u k ie n e k  zbędnego d ro b ia z g u  ro d z ice  t ra c ą  dz iecka  z a b a w k i są do 6 ro k u  t y -
n u s c  w y r o o u w ,  o a iu u w ie iu c tjc ł im  w io sn ę  1 la to  ła d n ą  pogodę t ch la - tr z e w ic z k i dziecięce m uszą m ie ć  i  sp odn i z a p ro je k to w a n y c h  przez m n ó s tw o  czasu i  n e rw ó w . c ia  dz iecka  je d y n y m i 1 n a jle p s z y - - -  .
s u ro w c e ,  z k t ó r y c h  je  w y k o n a -  pę. S to su n ko w o  n a jle p ie j je s t z u s z ty w n io n y  zap ię tek . e la s tyczn ą  uczenn ice . W PHW  .dos ta rczy  tk a -  m i po m o ca m i n a u k o w y m i. Od n ic h  w z r o s t  p o t r z e b  te g o  r y n k u  JCSl
n o  C ó ż  z teSO k ie d y  d o  s ie c i p rz e w ie w n y m i sa n d a łka m i i  trz e -  n ie tw a rd a  podeszwę ltp .  W ie le  zaś n in y  l  ju ż  n iebaw em  szczec ińsk ie  S zczęś liw ie  m in ą ł Już „k r y z y s ”  w ła ś n ie  za leży  czy  w k ra c z a ją c e  do } b ę d z ie  n a d a l  d u ż y .  co  w ią ż e
h a n H ln u iP i t r a f i a  ia  7 P n ia in n e  w iczka n “ - Z d a n ie m  h a n d lo w c ó w  m o d e li p rz y s y ła n y c h  przez p ro d u - p o d lo tk i będą m o g ły  s tro ić  się w  w ó zkó w , k tó r y  m ia ł m ie jsce  parę  z re fo rm o w a n e j s z k o ły  p ie rw sza k i .  .  tv J k  w ię k s z a  /a m o ż -
n a n a io w e j  u a n a j ą  z g o ła  in n e  rea i lzaCj a p o d p isa n ych  u m ó w  d a ła -  c e n tó w  n ie  spe łn ia  ty c h  w a ru n k ó w , k re a c je  uszyte przez ic h  n ie co  s ta r la t  te m u . O becn ie  są w  sprzedaży n ie  będą m ia ły  k ło p o tó w  z n o w y m  e Ł łV *v K!>z4
a r t y k u ł y  —  z n a c z n ie  m n ie j  b y  pe łne  p o k ry c ie  p o trze b  szcze- sze ko leżank i. ta k  w ó z k i g łę b o k ie , ja k  space rów - o b sze rn ie jszym  p ro g ra m e m  naucza- n o s c ią  s p o > e c z e n s tw a , a le  ta L -
ła d n e  ju ż  n ie  t a k  z d r o w e  i  C lńsk ich  m a lc ó w . N ie  znaczy to  je d  W  co u b ra ć  n ie m o w lę , p rzedszko k i ,  czy  w yg o d n e  sk ła d a n e  .para- n ia . T rze b a  im  p rzekazać  w ie d zę  fcg j  w k r o c z e n ie m  w  w ie k  p r o -

n a k  że bez t r u d u  będzie m ożna k u  la k a  czy uczn ia  szko ły  pods taw o- N ie s te ty  nie w s z y s tk ie  d z ie c i m a  s o lk i" .  Czasem b u d z i zastrzeżen ia  a le  w  szko le  tru d n o  u czyć  od pod- t r e a r U  * ł» m n f» -a f ie z n e e «
w y g o a n e .  t 'o n a a io  w c ią ż  je s z -  p ić  ta kże  t r a m p k i czy te n is ó w k i w e j?  N ie lic h y  to  d y le m a t. N a jc h ę t-  ją  ta k  dobie p e rs p e k ty w y . Spore ty lk o  n ie c h lu jn e  lu b  n ie s o lid n e  w y  s ta w  spostrzegan ia  n a jp ro s ts z y c h  *  .  z' ,  . j  .  s
cze  o d n o to w y w a n e  są  p o w a ż n e  d la  n a jm ło d s z y c h . W te j  d z ie d z in ie  n ie j u b ie ra lib y ś m y  d z ie c i w  le k k ą , b ra k i o d n o to w u je  się w ’zaopa trzę - k o ń cze n ie  o w y c h  dz ie c ię cych  p o ją - zasad lo g ik i  cz y  n ie s k o m p lik o w a -  *  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h .  F o z ą u a n y
b r a k i  i lo ś c io w e  W  o k r e ś lo n y c h  b o w ie m  ob iecane d o s ta w y  zaspoko- p rze w ie w n a  odzież z b a w e łn y  w e ł- n iu  w  odzież d la  n a jm ło d szych  (w  zdów . n y c h  czynnośc i m a n u a ln y c h . Te m o d e l r o d z in y  p o s ia d a ją c e j
a s n r t v m p n ta r h  H  zapo trze b o w a n ie  z a le d w ie  w  40 n y  czy d z ia n in y  a n ila n o w e j. N ie - w ie k u  od lat 2 do 11). T u  w p ra w - m uszą poznać w cze śn ie j. w ie c c i  n iż  ie d n o  d z ie c k o  ie s t
a s o r ty m e m a c n .  _ —50 proc. S podziew ana jes t n a to - s te ty . o ta k ie  u b io ry  n ie  jes t w ca - dz ie  p o p ra w iła  się sy tu a c ja  Jeśli N ada i p ro b le m e m  Jest Jednak na w ię c e j  n iz  jc a n o  a z u c K o  jc

J a k  z a p o w ia d a  s ię  p ie r w s z e  m ia s t pop raw a  je ś li ch o d z i o ka - le  ła tw o . chodzi o su k ie n k i 1 b lu ze czk i dz ię  byc ie  w ie lu  in n y c h , n iezbędnych  D uże zastrzeżen ia  b u d z i ta kże  z a łe z n y  w  d u ż e j  m ie r z e  w ła ś n ie
p ó łro c z e  p r z y s z łe g o  r o k u  n a  ł psze Z a p o w ie d z ia n o  dostaw ę 12 k i  ś c is łe j w sp ó łp racy  z .C e lo w a " i d la  n ie m o w lę c ia  i n ie co  starszego „u ro d a ”  la le k  czy  p lu szo w ych  o d  d z ia ła ń  n a  rz e c z  p e łn ie js z e
rz o T P P iń c łr im  r v n in i  d la  H ? ip - ty s - p a i <im p p r t  z J u g o s ła w ii i Z a c z n ijm y  od b ie liz n y . T u  sy tu  P ro g a ie m " je d n a k  n ie  1est to  dz iecka  sp rzę tó w  N ie ła tw o  też e z w ie rzą te k . E ksp o zyc ja  zabaw ek w  . ,.A nn a t r 7 e n ia  n a i-
s z c z e c in s K im  „ r y n s u  a .a  a z ie  W ie tn a m u ) w  ro z m ia ra c h  od 12 do ac ja  Jest z u p e łn ie  zła. P e łne  o o k ry  Jeszcze s tan  za d o w a la ją c y  Szcze- zestaw  m e b li d la  k i lk u la tk a  k tó r y  Je s ie n n ych  T a rg a ch  P o zn a ń sk ich  1,0 1 le p s z e g o  w o p a i r z e n id  n * j
C ka ? O d p o w ie d z i  n a  to  p y t a -  22). c ie  p o trze b  o d n o to w u je  się ty lk o  g ó ln ie  tru d n o  k u p ić  o k ry c ia  — n a d a w a łb y  się do u ż y tk u  od o k re - b y ła  uboga 1 ra c z e j n ie c ie ka w a . W m ło d s z y c h  w e  w s z y s tk o  co  JCSl
n ie  s z u k a l iś m y  w  W o jow ó d z -  W  ta k ic h  a s o rtym e n ta ch  ja k  ko- fu n k c jo n a ln e  k u r t k i  o r ta lio n o w e  su n iem ow lęcego  aż do u ko ń cze n ia  zasadzie p ro d u c e n c i, n ie  zap ropo - n ie z t ^ d n e  d 'a  ic h  z d r o w ia  i
t r im  r in n H lu  S pore  tru d n o ś c i będą n a d a l-z  1u- s z u lk l i  m a jte c z k i ze s ti lo n u  -  a (o c ie p la n e ’ , o rochow ce na  la to . k u r t  szko ły  W ie lo k ro tn ie  o g lą d a liś m y  n o w a li ża d n ych  now ośc i P onad to  n r a .. . „ VŁłl41? „
K im  t r r z e a a .ę u io rs Ł W ie  n a i i u i u  n tn rk a m i. Na no trzpbovf»h 35 t.vs. w ie c  t.kan !n v  w oale n ie  o a tz d ró w - k ł p łaszcjvk1 ? tk a n in  w e łn ią - ta k ie  k o m n le tv  m e b li .rosnące”  n ie p o k o i fa k t  iż w v tw ó rc v  (n a l-  *»iu io w e g u  i i u n u j u .
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W ewnętrznego.
n io rk a m i. Na p o trz e b n y c h  35 tys . w ię c  tk a n in y ,  w ca le  n ie  o a tz d ró w - k l w e łn ią - ta k ie  k o m p le ty  m e b li .rosnące”  n ie p o k o i fa k t  iż w y tw ó rc y  (n a l-
p a r h a n d lo w c o m  u d a ło  się p o d p i- szej. N a to m ia s t Ilość  b ie liz n y  ba- n ych . 1 rocze 1980 ro k u  n ie  w ra z  z d z ie ck ie m . N ie s te ty , m ożna c h ę tn ie j pod  b y le  p re te k s te m ) w y - <SU)
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Księżyc św iec ił blado. M arlow e odczekał, aż la tryna  
się w y lu d n i, a w tedy p rzem knął przez osłonię ty ka­
w a łek g run tu , pod d ru ta m i i do dżungli. O krąża ł obóz 
chy łk iem , trzym a jąc  się z daleka od k rę te j, biegnącej 
pom iędzy ogrodzeniem a dżunglą ścieżki, po k tó re j 
przechadzał się w a rto w n ik . Godzinę zajęło m u odszu­
kanie pieniędzy. K iedy znalazł schowek, usiadł, p rzy­
w iąza ł sobie grube p l ik i banknotów  w okó ł ud i o w i­
nął się w  pasie podw ójn ie  złożonym  sarongiem. W ten 
sposób m a te ria ł n ie sięgał ju ż  do ziem i, a do kolan, 
i  jego ob fite  fa łd y  dość skutecznie u k ry w a ły  rażące 
zgrubienie nóg.

K o le jną godzinę spędził tuż pod ogrodzeniem na­
przeciw ko la try n y  czekając, aż będzie m ógł wśliznąć  
się z pow ro tem  do obozu. P rzykucną ł w  ciemnościach 
nad tym  samym dołem  co poprzednio, żeby złapać od­
dech i odczekać, aż serce przestanie m u w a lić  ja k  
m łotem . Po ja k im ś czasie podniósł z z iem i m anie rkę  
i  ruszy ł dalej.

— Cześć, bracie  — p rz y w ita ł go z uśm iechem  T im -  
sen w y ła n ia ją c  się z nocnych cieni. — W spaniała noc, 
co?

— Owszem  — odp a rł M arlowe.
—  Jakby wym arzona na spacer, no nie?
— Tak myślisz? "
— Nie będzie ci przeszkadzało, je ś li się z tobą 

przejdę?
— Nie, skądże znowu, T im . Chodź. Bardzo się cie­

szę, że jesteś. W ten sposób n ik t  na m n ie  nie napad­
nie. No nie?

—  Tak jest, bracie. R ów ny z ciebie facet.
— T y  też nie jesteś najgorszy, stary  d ran iu . — 

M arlow e k le pną ł Timsena po plecach. — Do te j pory  
c i n ie  podziękowałem.

-— Nie ma o czym m ów ić, bracie. Jasny g w in t  — 
Tim sen zaśm iał się pod nosem — o m ały  w łos m nie  
nie nabrałeś. M yśla łem , że idziesz się za ła tw ić.

Na w idok  Tim sena K ró l sposępniał, ale nie zamadto,
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bo przecież pieniądze znów znalazły się w  jego rękach. 
P rze liczy ł je  i  schował do czarne j sk rzynk i.

— No to teraz zostało ju ż  ty lk o  szkiełko.
— Ano właśnie, bracie. — Timsen chrząknął. — Je­

ś li złap iem y złodzieja, zanim  do ciebie p rzy jdz ie  lub  
ja k  do ciebie p rzy jdz ie , w tedy dostaję ty le , ile  usta­
li liś m y , dobrze mówię? A je ś li kupisz od niego p ie r­
ścionek, a nam nie uda się go złapać, w tedy ty  w y ­
grywasz, dobrze m ówię? T ak będzie na juczc iw ie j, nie?

— O czywiście  — odparł K ró l. — Um owa stoi
— Dobra nasza! N iech Bóg ma go w  sw o je j opiece, 

je ś li go złapiem y.
Timsen sk in ą ł g łową M arlow e ’ow i i  wyszedł.
—  Połóż się, Peter — rzek ł K ró l siadając na czar­

n e j skrzynce. Wyglądasz, ja k b y  ktoś cię przez w yży ­
maczkę przekręcił.

— Pom yślałem , że ju ż  sobie pójdę.
— Zostań jeszcze. Mogę potrzebować kogoś, kom u  

mogę ufać.
K ró l pocił się, a schowane w  skrzynce pieniądze pa­

rzy ły  go przez drewno.
M arlow e położył się w ięc na łóżku K ró la . Po prze­

b y tym  w ys iłku  wciąż jeszcze bolało go serce. Usnął 
ale spał czujnie.

— Kolego’
K ró l podskoczył do okna. — Już?
— Szybko — .M a ły  człowieczek bał się okropnie, w 

św ietle  b łyska ły  b ia łka  jego rozbieganych na wszyst­
k ie  s trony oczu.

— Dawaj, szybko.
K ró l jednym  ruchem  wepchnął k lucz do zamka, od 

rzu c ił w ieko sk rzynk i, złapał wcześniej odliczony p lik  
banknotów  i podbiegł do okna. — Masz. Dziesięć pa­
tykó w  Przeliczone Gdzie b ry lan t?

— N a jp ie rw  forsa.
— N a jp ie rw  b ry la n t — pow iedzia ł K ró l. ściskając w  

garści banknoty.
Człowieczek spojrza ł na niego w o jow niczo, po czym 

ro zch y lił zaciśnięte w  pięść palce. K ró l w le p ił oczy w  
pierścionek t badał go w zrokiem  nie czyniąc n a jm n ie j­
szego ruchu, zęby po niego sięgnąć. „M uszę mieć 
pewność — m yśla ł gorączkowo — Muszę m ieć peut- 
ność Tak. to ten sam Tak m i się w yd a je .”

— Na co czekasz, cz łow ieku — ponag lił zg rzy tliw ie  
złodziej.

— Bierz!
fedn)
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Im ię I nazwisko

PLE B IS C Y T naszych Czy­
te ln ikó w  na najlepszych 
sportowców, trenerów  c raz 

najlepsze zespoły sportowe Zie­
m i Szczecińskiej nab iera ru ­
m ieńców. Codziennie do redak­
c j i  nap ływ a ją  kupony plebiscy­
towe. Zgodnie z zapowiedzią 
przeprowadzam y sondaże wśród 
lu dz i związanych ze sportem. 
Dziś prezentu jem y lis ty  ustalo­
ne przez Jerzego Jeruzala — 
przewodniczącego Rady K u ltu -  
rv  F izycznej i T u ry s ty k i W RZZ 
oraz Józefa Serdyńskiego — 
długoletn iego działacza sportu, 
motorowego.

JE R Z Y  J E R U Z A L : — L id e ra  w  
g ro n ie  10 n a jle p szych  sp o rto w có w  
Z ie m i S zcze c iń sk ie j w id z ia łb y m  w  
osobie k o la rz a  C h e m ika  P o lice  A n ­
d rz e ja  M a k o w sk ie g o  k tó r y  w ra z  ze 
s w y m i ko le g a m i z re p re z e n ta c ji 
k r a ju  w y w a lc z y ł n ie o f ic ja ln y  t y tu ł  
m is trz a  ś w ia ta  S w o ja  wysc-ka k la ­
sę p o tw ie rd z ił n ie d a w n o  w y g ry w a ­
ją c  n a w e t z p ro fe s jo n a lis ta m i i  les t 
je d n y m  z k a n d y d a tó w  do s ta r tu  w 
k o le jn y c h  m is trz o s tw a c h  św ia ta . 
W śród  t re n e ró w  pa lm ę  p ie rw szeń ­
stw a p rz y z n a je  Je rzem u T ro szczyń ­
sk ie m u  k tó re g o  w y c h o w a n k o w ie  
na leża  do n a jle p szych  p ły w a k ó w  w 
Polsce. N a to m ia s t w ś ró d  zespołów  
zd e cydow an ie  n a jw y ż e j cen ie  p i ł­
k a rz y  S ta li S toczn ia  — re w e la c y j­
nego b e n ia m in k a  I I  lig i.- 

A  o to  m o ja  lis ta :

Sportowcy

1. A n d rz e j M a k o w s k i — k o la rs tw o  
2. P a w e ł P a w la k  — s p o rty  sam o­

lo to w e
3. W o jc ie ch  M a tu s ia k  — k o la rs tw o  
4. B o g u s ła w  L iz a k  — p ły w a n ie  
5. A n n a  K ło s  — g im n a s ty k a

Janusz B rzo zo w sk i — p iłk a  
ręczna

7. H e n ry k  T rz c iń s k i — w io ś la rs tw o  
a. M a riu sz  T rz c iń s k i — w io ś la r ­

s tw o
9. R om an B o ró w k o  — s ia tk ó w k a  

10. D o ro ta  B rzozow ska — p ły w a n ie

z y c j i  s ta w ia m  W a ld e m a ra  M osbaue- 
ra  k tó re g o  p o d o p ie c z n i z d o b y li w  
ty m  ro k u  & m e d a li w  m is trz o ­
s tw a ch  P o ls k i a d w ó c h  to ro w c ó w  
z n a la z ło  sie w  k a d rz e  o lim o iis k ie i.  
P o n a d to  D ieciu k o la rz y  G ry fa  ma 
m ie jsce  w  ka d rze  n a ro d o w e j. W y ­
d a je  m i s ie - iż p iłk a rz e  S ta li S tocz­
n ia  z a s łu ż y li' w  ty m  ro k u  na m ia ­
no  na jlepszego  zespo łu  w  w o je ­
w ó d z tw ie . A  o to  k o m p le tn y  k u p o n  
p le b is c y to w y :

^po rtow cy
1 P aw e ł P a w la k  —  s p o r ty  samo­

lo to w e
2. W o jc ie ch  M a tu s ia k  — k o la rs tw o
3. Janusz B rz o z o w s k i — p iłk a  

ieczna
4. Jó ze f K o d łu b a j — p i łk a  Wodna
5. B o g u s ła w  L iz a k  — p ły w a n ie
6. A n n a  K ło s  — g im n a s ty k a
7 Janusz B o b ik  — je ź d z ie c tw o
8. A n d rz e t M a k o w s k i — k o la rs tw o
9. A n n a  M a łk ie w ic z  — s trz e le c tw o  

10 K rz y s z to f  C hrabąszcz — k a ja ­
k a rs tw o

Trenerzy

1. W a ld e m a r M o sbauer — k o la r ­
s tw o

2. J e rz y  T ro s z c z y ń s k i — p ły w a n ie  
3 K rz y s z to f B ie g a ła  - r  p iłk a  w o d ­

na
Zespoły sportow e

1. S ta l S toczn ia  — 11 lig a  p i łk i
n o ż n e j .

2. L K S  P om orze  —  I  l ig a  le k k o ­
a t le ty k i

3. W is k o rd  — I  lig a  k a ja k o w a

Mistrzostwa SZS 
młodych siatkarek
D Z IŚ  w  sa li Szkoły Podstawo 

w e j n r  6 p rzy u l. M alczew skie­
go rozpoczął się tu rn ie j s ia t­
k ó w k i ju n io re k . Zaw ody te są 
e lim inac ją  stre fow ą m istrzostw  
SZS. W  zmaganiach tych s ta r­
tu ją , obok dwóch drużyn K u ­
sego, s ia tk a rk i z B iałegostoku, 
Bran iew a, Szczytna, Sopotu, 
Łęczycy i T rzebnicy. Popołud­
n iow e mecze rozpoczną się o 
godz. 15. Jutrze jsze spotkania 
rozpoczynają się o godz. 9 i  15. 
W y łon ią  one f in a lis tó w  tu rn ie ­
ju . G ry  f ina łow e  odbędą się w 
sobotę i  n iedzielę.

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  O rk a n  — pdg- 

te k  go.dz 16.15 i  n ie d z ie la  godz. ¡0 
— Jasne B ło n ia  p rz y  P o m n ik u  
C zyn u  P o la k ó w  — z b ió rk a  uczest­
n ik ó w  p rz y g o to w u ją c y c h  s ie  do 
szcze c iń sk ie j .20”  •

Boks

Juniorzy walczą
z Rostockiem
N A  ringach w  B a rlin k u  i 

Szczecinie odbędą się spotka­
n ia  okręgow ych reprezentacji 
bokserskich ju n io ró w  Szczecina 
i  Rostocku. W  sobotę w  B a rlin  
k u  odbędzie się p ierw szy mecz, 
rew anż w  n iedzie lę o godz. 11 
w  h a li W DS w  Szczecinie.

Trenerzy

1. J e rz y  T ro szczyń sk i — p ły w a n ie
2. K rz y s z to f  B iega ła  — p iłk a  w od-

Zespoły sportowe
1. S ta l S toczn ia  — I I  lig a  p i łk i  

nożne j
2. W is k o rd  — 1 lig a  k a ja k o w a
3. A rk o n ia  — 1 lig a  p i łk i  w o d n e j

JÓ Z E F  S E R D Y Ń S K I: — Jest m i 
tro c h ę  n ie s w o jo  pon ie w a ż na Uś­
c ie  k a n d y d a tó w  b ra k  p rze d s ta w i­
c ie l i  s p o rtó w  m o to ro w y c h . Jestem  
p rz e k o n a n y  że w  n ie d a le k ie j p rz y ­
szłośc i p ow rócą  la ta  św ie tn o śc i te j 
d y s c y p lin y . S pośród 34 k a n d y d a ­
tó w  do m ia n a  na jlepszego  s p o rto w ­
ca. na p ie rw szym  m ie js c u  um iesz- 
r r a m  P a w ia  P a w la ka  — przeds ta ­
w ic ie la  s p o rtu  sam o lo tow ego  W śród 
szko le n io w có w  na n a jw y ż s z e j po-

Dryga runda zakończona

Rozgrywki drożyn 
międzyzakładowych w hali

P IŁ K A R S K IE  zespoły repre­
zentujące szczecińskie zakłady 
pracy zakończyły drugą rundę 
rozgryw ek w  ha li. Ostatnia, 
trzecia runda e lim inacy jna  od­
bywać się będzie 15 i 16 bm. 
(g ru py  V, V I,  V I I ,  V I I I )  oraz 
22 i 23 bm. (grupy I ,  I I ,  I I I ,  IV ). 
Mecze te rozgryw ane będą w  
h a li sportow ej p rzy al. W ojska 
Polskiego. T rzy  najlepsze d ru ­
żyny z każdej g ru p y  awansują 
do p ó łfin a łó w  ha low ych  rozg ry- ; 
w ek d rużyn  m iędzyzakłado- i 
wych, k tó re  odbędą się w  stycz- ; 
n iu. Tabele grup  V , V I, V I I  i  1 
V I I I  po d ru g ie j rundz ie  roz­
g ryw e k  ju ż  podawaliśm y. A  ; 
oto sytuacja w  pozostałych g ru -  : 
pach po I I  rundzie :

. K B O - i 
, W P P M  

SPBP 
M P G M  
S P IS IE  
SPBO-2

T ra n sb u d
P o lm o
P a rriica
K P P M B
R P W iK
P T H W

G rupa I

G rupa I I

16:4
13:7
11:9
9:11
6:14
4:18

W is k o rd
SPTP
C h e m ik
W P H W
O rb is
P o lm o w le c

G rupa I I I

14:6
14:6
12:8
8:12
8:12
4:16

G rupa IV

12:8
12:8
11:9
10:10
8:12
5:15

. T a x i 
H yd ro m a  
Zeso. E le k tro w n i 
H y d ro s p rz ę t 
Spo łem  
M PO

16:4
13:7
9:11
8:12
8:12
6:14

19— 7 
18—6
20— 13 
9—13

11—22
5—19

2 2 -1 2
19-10
1 2 -  9 
11—12 
11—15
9—26

19-10
14—8
16—15
13— 11
11— 15 
9—23

18-8
12— 6 
9—11

13—13

D E S K A  z k ó łk a m i c z y li ska ­
te b o a rd  z ro b iła  w  św ie c ie  za­
w ro tn a  k a r ie rę . Szał podobno  
j u t  p rz e m in ą ł, a le  n ie  w  P o l­
sce. U nas „d e s k a ” , zdobyw a  
sobie d o p ie ro  z w o le n n ik ó w , 
g łó w n ie  u ś ró d  n a rc ia rz y . Po­
dobno  ja zd a  na desce z k ó ł­
k a m i jes t z n a k o m ity m  p rzygo ­
to w a n ie m  przed  w y ja zd e m  w  
g ó ry  ha n a r ty .  P on iew aż  u> 
Szczecin ie  m a m y  w ie lu  a m a to ­
ró w  b ia łego  sza leństw a, a śn ie ­
gu ja k  na le k a rs tw o  — p ro p o ­
n u je m y  ska teboa rd .

„D e s k i”  m ożna nabyć w  na­
szym  m ieście  w  sk lepach  spo r­
to w y c h  np. p rz y  a l. W o jska  
P o lsk iego . Cena  — ponad 1000 
z l — n ie  ta ka  znow u w yso ka  
w  p o ró w n a n iu  z n a rta m i, w ią ­
z a n ia m i, b u ta m i, k i jk a m i,  u~ 
b io re m  n a rc ia rs k im .  W Szcze­
c in ie , a b y  ro z w ija ć  jazdę  na  
deskach, po trzebne  sa to ry .  
S ądz im y, że na te n  ce l można  
przeznaczyć je d n ą  z a s fa lto ­
w y c h  a le je k  n p , w  P a rk u  K a ­
sprow icza .

Na z d ję c iu : jeden  ze szcze­
c iń s k ic h  n a rc ia rz y  d e m o n s tru ­
je  jazdę  na desce z k ó łk a m i.

F o to : Zb . J o d k o w s k l

Z A P IS Y  DO S Z K Ó Ł K I 
H O K E JA

O G N IS K O  T K K F  G im n a s tyczn e  
o rg a n iz u je  szkó łkę  h o k e ja  na lo ­
dzie  d la  c h ło p có w  w  w ie k u  7—12 
la t. Z a ję c ia  odb yw a ć  się będą w  
p o n ie d z ia łk i ł  c z w a r tk i w  godz. 
15.15— 16.15. C h ę tn i- m ogą zgłaszać 
się na L o d o g ry f ie  13 i  14 bm . w  
godz. 18—17.

GIMNASTYKA, jedna z naj­
bardziej „medalowych'' dyscy­
plin olimpijskich, właśnie ze 
względu na dużq możliwość zdo 
bycia różnego koloru krążków 
olimpijskich cieszy się dużym 
zainteresowaniem. Jest ono 
szczególnie duże, jeśli zawody 
— mistrzostwa świata — odby­
wają się na 7 miesięcy przed 
10. W Fort Worth odkryto kar­
ty. W chwili obecnej prymat w 
światowej czołówce wiodą Ru­
munki i gimnastycy radzieccy 
Rumunki wygrały drużynowo, 
mimo że Nadia Comaneci do­
znała kontuzji- Było oczywiście 
sporo niespodzianek. W skoku 
triumfowała Turner (Rumunia), a 
ubiegłoroczna mistrzyni Kim 
(ZSRR) była dopiero trzecia Na 
poręczach złoto wywalczyła Ma 
(ChRL) i Gnauck (NRD). Na rów 
noważni pierwsze miejsce za­
jęła Cerna (CSRS), która wyko­
nała aż trzy salta w tył. Nie ćwi­
czyła Comaneci. W konkuren­
cjach męskich zwyciężali fawo­
ryci, ale wśród złotych medali­
stów nie było Japończyków 
pierwszy raz od 25 lat.

W PARY2U podczas MS do­
szło do tradycyjnego pojedynku 
Japonia—Europa w judo. Tym 
razem przedstawiciele Starego

Tydzień w sporcie
^  Gimnasfyka pod dyktando ZSRR i Rumunii ^  Japo­
nia contra Europa ^  Stawiamy na... starych ^  I. Sten- 

mark już zwycięża ♦  Dla kogo złoty laur?
Kontynentu spisali się lepiej niż 
w poprzednich mistrzostwach i 
wywalczyli remis, 4 złote meda­
le' zdobyli Japończycy, 4 Euro­
pejczycy. Niestety, żaden z Po­
laków nie stanął na najwyż­
szym podium. Nasi „tradycyj­
nie” zadowolili się brązem. Wy­
walczył go 20-letni Janusz Pa­
włowski — nadzieja polskiego 
judo. Ponieważ inni Polacy za­
demonstrowali dobre wyszkole­
nie techniczne, fachowcy uwa­
żają, że na Olimpiadzie w tej 
dyscyplinie możemy wypaść je­
szcze lepiej.

MODNE, bardzo modne jest 
stawianie w sporcie na mło­
dzież. W Szczecinie dzieje się 
jednak inaczej — do głosu do­
chodzą zawodnicy .starszej ge­
neracji. Na „storą gwardię”  po­
stawił szkoleniowiec 11-łigowego 
zespołu Pogoni, także Stal 
Stocznia nie gardzi starszymi 
piłkarzami. Podobnie jest w

koszykówce. W zespole „Wil­
ków Morskich" główną rolę od­
grywają koszykarze nie pierw­
szej już młodości. W rewelacyj­
nie spisującej się Spójni Star­
gard — nie pokonanej w mi­
strzostwach klasy „M" — w ro­
lach głównych występują dwaj 
weterani polskiej koszykówki 
Na razie drużyny odnoszą suk­
cesy. Cieszą się kibice, radują 
działacze. Jeśli sukcesy te bę­
dą podbudowane troską o za­
plecze, tzn. jeśli przy starszych 
zawodnikach szkolić się będzie 
młodzież —- wszystko będzie w 
porządku. Jeśli natomiast za- 
niedbo się szkolenie — szcze­
cińskiemu sportowi grozi kolej­
ny kryzys.

NA górskie stoki wyszli nar­
ciarze. Ruszył już Puchar Świa­
ta, rozpoczęły się wielkie emo­
cje. Punktem kulminacyjnym se­
zonu będą 23mowe Igrzyska 
Olimpijskie. Od 13 do 24 lutego 
w Lakę Piacid toczyć się będzie

walka o medale, także w nar­
ciarstwie. Obawiano się, że 
wśród faworytów zabraknie In- 
gemara Stenmarka. Szwed wy­
leczył kontuzje i walczy jak za 
dawnych lat. Wygrał pierwszą 
konkurencję. W gronie jego ry­
wali znaleźli się zawodnicy spo­
za „krajów alpejskich” , m.in. 
Jugosłowianie, którzy jeżdżą 
znakomicie. W Pucharze startu­
ją także Polacy —: na razie jed­
nak słabo. W konkurencjach 
alpejskich nie możemy-doczekać 
się zawodnika wielkiej klasy. 
Naszym narciarzem nr 1 jest 
biegacz Józef Łuszczek.

KONIEC roku, coraz więcej 
plebiscytów. Także nasz, Kurie­
rowy, wszedł już w decydującą 
fazę. Szczeciński sport nie może 
w tym roku pochwalić się wiel­
kimi sukcesami. Niemniej jed­
nak nosi zawodnicy uzyskali spo 
ro niezłych wyników. Które z 
nich najwyżej ocenią Czytelni- 
cy „Kuriera"? Dowiemy się w 
styczniu. Uczestnicy tegoroczne­
go plebiscytu wybiorą tokże naj­
lepszego szkoleniowca i najlep­
szy zespól. Jak zdążyliśmy się 
zorientować na podstawie pierw 
szych kuponów, to ostatnia kon­
kurencja cieszy się dużym za­
interesowaniem. Plebiscyt trwa.

Tar.



K U R I E R  o “ oSŁOSZEN!A *>  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ♦ STRONA 7

CZW A R TE K, 
13 G R U D N IA

DZIŚ :
- Ł u c ji,  O ty lii 

JUTRO :
A lfreda , Izydora

POGODA
STO PN IO W Y wzrost za­

chm urzenia, temp. m aksy­
m alna —1 s t.-W ia try  słabe, 
zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023 hPa (707 
m m  H g). W c ią g u  d n ia  spadek 
c iśn ie n ia .

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  i  • 
s tw o  M a r i i  H o ffm a n n .

S Z P IT A L E

M a la r-  15.15 „P egaz” . 16.05 K in o  T D C  i 
f i lm  ..Na s k ra ju  puszczy”  (k o l.) .  
16.30 J . f ra n c u s k i (k o l.). 16.55 S tu ­
d io  S p o rt — P o ra d n ik  tu ry s ty .  
17.25 Z p e rs p e k ty w y  d e ka d y  — 
„S zcze c iń sk ie ”  ( lo k .) .  17.55 P o ra d ­
n ik  d z ia łko w ca  — g ru d z ie ń . 18.25 
K lu b  Jazzow y S tu d ia  ..G am a”  (ko ­
lo r ) .  19.10 K ro n ik ą  ( lo k .). 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.30
T e a tr  W spom n ień  — 1959 — „B y łe m  
i  ja ” . 21.50 „24 g o d z in y ”  (k o l.). 22 
F i lm  z s e r ii „ In s p e k to r  Regan” ,C H IR . D Z IE C IĘ C A  U n ii  L u b e l­

s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia  
W EW N . — U n i i  L u b e ls k ie j:  C H IR . a y  w  p ro g ra m ie .
— I I I  P o m o rza n y  +  Z d u n o w o : PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i:
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j:
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A W o jc iecha  7

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 S p o tka n ie  w  k in ie .  17 
W iadom ości 17.05 G im n a s ty k a . 17.15 
P rzeg ląd  ty g o d n ia  17 45 Z p ie rw ­
szej re k i.  18.50 P o zd ro w ie n ia  . T V  

19—7: D O R O S ŁY C H  -  Jedności Na- d z ie c ię ce j 19 Z a p y ta jm y  p ro f 
ro d o w e j 12 — g 20—7: S T O M A T O - tfa u la  19.25 P rognoza pogody, k ro -  
L O G IC Ż N A  — Jednośc i N a ro d o - n ik a  20 P ro b le m y  20.30 R ozm a ito - 
w e j 12 -  g  20—7; N A D  O D R A  18 ści. 21.15 M agazyn k u ltu ra ln y .  21.45 
_  « i5 _ 8 . K ro n ik a . 22 F ilm  T V P  .K la ra  i

A n g e lik a ” . 22 45 W iadom ości.
A P T E K I

P IĄ T E K
A L . W Y Z W O L E N IA  I I  (dod. od ­
t r u t k i  1 t le n )  -  te l 422-46: B O L. 7.55 J. ro s y js k i.  9.25 K ro m k a . 10.30 
K R Z Y W O U S T E G O  7A -- te l 366-73: R ozm a itośc i 11.15 M agazyn  k u itu -  
L E L E W E L A  I -  te l 726-24: STÓ Ł- ra ln y  11 45 Z a p y ta jm y  o ro fe -
C Z Y N  N /O dra  20 — te l. 239-422: sora K a u la  12.10 W iadom ości.
D Ą B IE  u l. G ry fiń s k a  13 — te l 16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 16.30 Ra- 
612-820 d a r. 17 W iadom ośc i, g im n a s tyka .

17.15 ..Jak b y  to  b y ło ...” . 17.45 F ilm  
w ę g .-p o l. „ K u r ie r  w  g ó ra c h ” . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19

-21: P oc iąg i „S ia d a m i”  19.25 P rognoza pogody. 
P oc iąg i od- k ro n ik a .  20 F ilm  T V  „W y s p a  śm ie r­

c i” . 21.30 K ro n ik a .  21.45 F ilm  bu łg . 
te l.  425-25 „G w ia z d y  w e w łosach . łz y  w

oczach” . 22.30 W iadom oścL

IN F O R M A C JEW S P Ó ŁC Z E S N Y  -  „K o p c iu c h ”
19; P O L S K I — „F a n ta z y ”  g. i» :
S A L A  PRÓ B — „C o  u  pana s ły -  K O L E JO W A  — te ł 4 
ch a ć ”  g. 17; M U Z Y C Z N Y  — „R osę p rzy le żd ża la ce  — 934:
M a r ie "  g. 19; K O R A B  ( i  M a ja ) — jeżdżą lace  — 933 
„C z e rw o n y  K a p tu re k ”  g. 9. 11 S Ł U Ż B A  ZD R O W IA
(p ią te k ). . 1 446-46 g 7 —21:

U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 1 473-18 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918.
-  g. 8-18.

PO G O TO W IA

,  P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l.
D E L F IN  ( te l 468-78) — „C z ło w ie k  999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: PO- 
z m a rm u ru ”  g. 20.15 — p o l„  1. 15: G O T O W IE  MO — 997: P O G O TO - P R O G R A M  C 
p ią te k : „P o r t re t  S h u n k in ”  g. 9. W IE  D RO G O W E — 981: PO G O TO -
I I  13 15 15 45 18 — ja p .. 1. 18; W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO- 14.25 S tu d io  ..G am a". 15.10 S tu d io
K O S M O S  (te l 380-03) — K o n w ó j”  T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO- ..G am a” . 1S.OO T u  Je d y n k a . 17.30 
g 9 11 15 13.30 16. 18.15. 20.30 — G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: PO- R a d io k u r ie r . 18.00 T u  J e d yn ka .
U S A  1. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ): G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993: PO- 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 G w iaz-
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „C z te ie j G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A -  d y  naszych es trad . 19.40 T ańce K u r -
m u s z k ie te ro w ie ”  g 15.30. p a n o ra m .. N A L IZ A C J I — 994: P O G O TO W IE  p ió w  i  P od las ia . 20.05 R e p ortaż  na

------  L O K A T O R S K IE  — 986: PO G O TO - za m ó w ie n ie  20.20 .Z n a sz -li ten .
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415: g los?” . . 21.15 P ano ram a p o ls k ie j
P O G O TO W IE  T V  — 356-96 1 359-55: p io se n k i. 22.23 Poznań na m u zycz-

_. 12: „C óżeś t y  za p a n i”  g. 17.30.
19.30 — p o i.. 1. 15 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) :  CO LO SSEU M  (te l. 458-18) — _____
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 9. 11.15. T E LE F O N  Z A U F A N IA : 732-32. 
13.30. 16. 18.15. 20.30 — ja p .. 1. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) : P O L O N IA  
( te l.  221-834) —  „P a s ik o n ik ”  g. 15
— radź .. 1. 15; „ L o t  nad  k u k u łc z y m
g n iazdem ”  g. 17 19.30 — U S A . 1.
15 (c z w a rte k  i  p ią te k ): P IO N IE R  
(te l. 475-02) — „T ro p ic ie l”  g. 10. 17
— p o i.;  „ C y r k  w  c y rk u ”  g. 11. 13.
15 -  CSRS: A k c ja  pod  A rse n a - PR O G R A M  I  
łe m ”  g. 18. 20 — p o i.. 1. 12: „Za-

n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o l­
ska . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j.  0.11 N oc z m e lo d ia  i  p iosen ­
k a  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I

14.10 — W ie ce j. le p ie j,  now ocześ­
n ie j.  14.25 M u zyka  H a yd n a . 15.20 
P o n o łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p có w  
16.00 P io se n k i U rs z u li S ip iń s k ie j.

11 g rudn ia  1979 r. zm arł 
m ó j ukochany mąż

Józef Szklarczyk
Pogrzeb odbędzie się 14 g rudn ia  b r. 
o godz. 10 na Cm entarzu C e n tra l­

nym ,

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  żałobie

ŻONA.

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc 
i współczucie

i  w z ię li udzia ł w  pogrzebie
śp.

Michała Piefrusa
serdeczne podziękowanie 

składa

ŻO N A  Z D Z IE Ć M I I  R O D ZIN A.

W szystkim , k tó rzy  okaza li serdeczną 
pomoc i współczucie po śm ierci 
naszego ukochanego męża, ojca 

dziadka i  brata

śp.

Mariana Tomaszewskiego
gorące podziękowania 

składa

b it y  na śm ie rć ”  g. 22 — U S A . 1. 15.30 D ecyz je  1 5 -la tkó w  (k o l.) , 18 16.10 P o lska  m u z y k a  X X  w ie k u .
18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) : Z A M E K  — O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.40 „P ło n ą c e  w zg ó rza ” . 17.00 Tw a-

Z d ję c ia  p ró b n e ”  g. 18 — b o l.. 1. 16.30 C z w a rte k  T D C  (k o l.). 17.30 rze ja zzu  17.20 M o je  fa scyn a c je
15: TR A N S  (P ow st. W ik o .)  — „O d - „S k a rb ie c ”  (k o l.), 17.55 W k rę g u  lite ra c k ie .  17 40 .M ło d z i p ra c u ja  .
d z ia ł”  g. 17.30 20 — U S A . 1. 15; ro d z in y  (k o l.). 18.25 P a tro l (ko h ). 18.00 S to łeczne a k tu a ln o ś c i m u -
M A R S  — .S am i s w o i”  g. 16 — p o i.: 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.). 19 zyczne. 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „Ga- 

S e rn ico ”  g 18 -  w ł „  1. 18: S Z M A - D o b ra n o c . 19.30 W ie czó r z d z ie n n i-  m a ” . 18.40 M is trz o w ie  sw o jego 
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „J e n n y  i  id e m  (k o l.). 20.30 F i lm  T V  f r .  „ K o -  w a rs z ta tu . 19.00 L a u re a c i k o n k u rs u  
T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. m is a rz  M a ig re t"  (k o l.). 22.05 Pegaz im . H . W ie n ia w sk ie g o . 19.40 D zw ie- 
17.30' — U S A : „ K l in c z ”  g. 19.30 -  (k o l.). 22.50 D z ie n n ik  (k o l.) . 23.05 k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 Ka-
p o i. 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — Ś ledz tw o  zosta ło  w zn o w io n e . ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 S tu d io
..M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 17.30. „R e la k s ” . 20 20 M úsica  p o lon ica
19.30 — U S A  1. 15: 1 M A J  (Ż y d ó w - P R O G R A M  U  nova. 21.00 M a u rice  R a ve l. 21.40
ce) — .A l ic ja * ju ż  tu  n ie  m ie szka ”  P a m ię c i E w y  B a n d ro w s ic ie i-T u r-
g. 18 — U S A . 1. 15: B A J K A  (P o li-  13.15 E k ra n  re p o rte ró w . 14.15 „S z u - s k ie j.  22.00 K s ią ż k i, k tó re  na was 
ce) — „W ie rn a  żona ”  g. 17. 19 — fia d a ” . 14 35 .W szystko  ju ż  b y ło ” , czeka ją . 22 40 ..Z M e lpom ena  przez 
f r .  1. 18: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze - 15.IO A n ty c z n y  ś w ia t .p ro f .  K ra w - w ie k i” . 23.19 Tance ś redn iow ieczne , 
b ież) — W śród  n o cn e j c iszy ”  g. czu ka . 15 40 W o js k o w y  p ro g ra m  23.40 M u z y k a  na dob ranoc .
19 — p o i.. 1. 18;" S Y R E N ÍtA  (Jas ie - h is to ry c z n y  16.15 D om  i  m y. 16.30 
n ic a ) —  „N e w  Y o rk . N e w  Y o rk ”  J fra n c u s k i (k o l.)  16.55 J  ro s y j-  P R O G R A M  I I I  
g. 18 — U S A  1. 15: Z A T O K A  (N o - s k l (k o l ). 17.30 E x - lib r is .  17.55 P r.
w e  W a rp n o ) — „P o w ró t s tra co - e ko n o m iczn y . 18.25 S tu d io  S p o rt. 15.05 Z im o w a  b a lk a  S ka ldów , 
n y c h ”  g. 18 — ju g .. 1. 12: R O B O T- 19.10 K ro n ik a .  19.30 W ieczó r z d z ień  s o u l na g łosy  15.40 S o u l na in -  
N IK  (P y rzyce ) — „D u b le r ”  — f r . .  n ik ie m  (k o l.). 20.30 N U R T  — N a u - s tru m e n ty  16 00 R e p ortaż  „S p ra w a  
1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  — ..W er- czan ie  p o czą tkow e . 21.00 N U R T  —  Jó z ia ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
d y k t ”  — f r . .  1. 18: W IS Ł A  (G o le - n a u k i p o lity c z n e . 21.30 N U R T  — Nasz' ro k  79 17.05 M uzyczna docz-  
n ió w ) — „S y n o w ie  s z e ry fa ”  — p sycho log ia . 22.00 Ś w ia t na m a ły m  ta  U K F  17.40 W szys tk ie  d ro g i pro- 
U S A . 1. 15: „L e k c ja  m a rtw e g o  je -  e k ra n ie  (k o l.) .  22.25 „24 g o d z in y ”  w adza do  N a s h v ille  18.10 P o lity k a  
z v k a ”  — poi..- 1. 18; D A R  (S ta r- (k o l.). 22.35 D o k u m e n ta ln y  f i lm  f r .  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu , 
g a rd )  — P e łn ia ”  — po i. 1. 15: „ a  k ie d y  z g in ie  las, zg in ą  i  je g o  19.00 K ą ty  w id ze n ia . 19.15 Solo na 
. .F l ip  i 'F la p  w  L e g ii C udzoziem - k ra s n a le ”  (k o l.) .  h a rm o n ilc e . 19.35 O pera ty g o d n ia
s k ie j”  -  R F N ; IN A  (S ta rg a rd ) — 19.50 O b łę d ”  20.00 M in i-m a x . 20.40
„K o n w ó j”  — U S A . 1. 15. P IĄ T E K  M agazyn  k u l tu r a ln y .  21.00 R e m in i­

scenc je  m uzyczne . 22.08 G w iazda
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  P R O G R A M  I  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 B lues
in fo rm a c ji  O PR F. w c z o ra j i  dziś. 22.45 Solo na  a k o r-

6 1 6.30 T T R . 11.05 D la  k l .  1 -11  „W  de tfn ie . 23.05 M ie d z y  d n ie m  a snem. 
fa b ry c e ”  (k o ł.) . 12 G e o g ra fia  d ia  
k la s  V I I .  12.55 G e o g ra fia  d la  P R O G R A M  IV  
k la s  V  13 25 i  14 TTR . 14.30
R e d a kc ja  szko lna  zapow iada  (k o l.) .  14.45 „K a z im ie rz  79” . 15.05 T e a tr  
15.30 N U R T  .— f i lo z o f ia .  16 O b ie k - PR. 16.05 N a u ka  i  te c h n ik a  w  k ra -  
t y w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 D la  Jach s o c ja lis ty c z n y c h . 16 25 J. n ie - 
d z ie c i „K ó łk o  g ra n ia s te ”  (k o l.) ,  m ie c k i. 16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 

JVTTT7E1JM — S ta ro m ły ń s k a  27 — 16.55 M agazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o - W ybrzeża . 17 00 O pera  i b a le t w  
S z tu ka  Pom orza Zachodn iego  XI1T— lo r >. ł7 -25 U p o m in k i g w ia zd ko w e  w e rs ji s te reo  17.30 Szczecińskie  
X V I I  w -  S ta re  s reb ra  7e  z b io ró w  (fcol.). 17.35 W  k rę g u  ro d z in y  (k o - p o p o łu d n ie . 18.25 P os taw y i w zo ry , 
w la s n v c h - '  Pokaz Jednego o b razu - lo r >- 18 FUm  T V  hisZD- • Sa£a ro -  18.45 R a d io w y  P o ra d n ik  Ję zyko w y .
W ła d z tw o  Ks-aża t P o m o rsk ich  z du  R iu s”  <k ° U -  19 D ob ra n o c . 19.00 S ły n n i lu d z ie  w  anegdocie,
i i_ 1 7 -  'w a i  Y  rH R O B iłF G O  3 Pol  19 30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.). 19.15 J ro s y js k i.  19.30 X V I I  Fes ti-
ska nad B a łtv k :em orzcd  1000 la t-  20.30 M agazyn  S tu d ia  „G a m a ”  (k o l.) ,  w a l M uzyczn y  -  Bydgoszcz 79.
O o s n o d a rk T m o rs k a  na P om orzu  22-40 D z ie n n ik  (k o l.) . 22.55 D .c. m a - 20.10 R esponsoria  ad M a tu t in im  ln
Z a ch o d n im  1 M 5 -S : P ra y ro d a  m o" t m r n  S tu d ia  „G a m a -  (Rol.). N a t iy ita te .  20 45 » o ry ż o n ty  m u fy -
rza - D aw na k ń ltn ra  In d o w a  na Po- k i.  21.40 N ow e  n a g ra n ia  rad iow e ,
m m a “ z a c h o d n im : KuRu” !  A f t y k !  P R O G R A M  H  ffl.05 M u zyka  &  G e rsh w in a  22 _15

naCtlp o m o rzu  ^ZacS^odnTm- ^ K i j l t u r a  ™  E x - l lb r l , .  12.45 ..P a ire d - 14 .0 L X ™ d l”  P ra iu ia c v S i.  1 ? 5 0  
?nad i a n ° A n a ? w l e S w i ^ i c h  B 1 1 -  s ta d io m  ś w ia ta . 14.» ..S k a rb ie c -. S o iew a  B e n ia m in ,  o l e l i . ,
17: S A LO N  M E L O M A N A  — p i H o ł-   >
du  P ru sk ie g o  8 — M a la rs tw o  G u ido  
R ecka e 11—17: S T A R Y  R A TU S Z  
— d1 R ze D ic h y  — D z ie le  Szczeci­
na od X  w-.eku do współczesności:
A rc h ite k tu ra  t u rb a n is ty k a  Szcze­
c ina  -  w  X X X - le c te  S A R P : A rc h i­
te k tu ra  i rzem ios ło  budow lane  
Szczecina z p rze ło m u  X IX  w  : Se­
cesja — w y ro b y  o rze m vs łu  a r ty ­
s tyczn e g o - P o r tre t  w  m a la rs tw ie  
P om orza  Z a chodn iego  g 11—17:

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  — 
d a m s k i, sprzedam . Tel.
724-8», 22695-G

B Ł A M 'ła p k i  k a ra k u ło -  
g re c k ie  o ra z  sz tu ­

czne fu te rk o  snrzedam  
T e l. 393-39: po godz. 16 

23043-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y , b ra  
zo w y  sprzedam . T e le fo n  
477-59. 22742-G
D W A  fu t ra ,  czarne  ła p ­
k i  k a ra k u ło w e  i b rązo ­
w e z la m y  h iszp a ń sk ie j 

sprzedam . T e l. 398-69.
22848-G

K O Ł N IE R Z E  oraz  cza o 
lis a  now e. sprze­

dam  T e l. 23-08-98
22650-G

R U D E l is y  — sprzedam .
P o m o rza n y , u l.  R uska 
35A711. 22670-G

P E L IS Ę  m ęską, now a — 
sprzedam . T e l. 754-25.

22718-G

P R A C A

O P IE K U N K A  do dz ie ­
cka  p o trzebna , te le fo n  
752-25 — w ieczo rem .

24474-G
K U P N O

K U R T K Ę  z ła p e k  k a ­
ra k u ło w y c h  c za rn ych  
w zg lę d n ie  p ó ł b ła m u  — 
k u p ię . T e l. 22-39-75. po 
godz. 16. 23131-G
F IA T A  125p — k u p ię .
T e l. 22-67-53. 22501-G

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l.
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie le  
od 9 -1 2 . T Y  cza rn o ­
b ia ła . te l. 356-96, T V  ko  
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K

T E LE P O G O T O W IE  —•
B ru n o n  J a k im o w ic z  —
381-51. 22817-G

T E LE P O G O T O W IE  —
80-904. 21409-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k l —
22-85-97. 22044-G
C Ó LO R  T V  po g o to w ie  

P u w a ł — 22-19-08.
21106-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j-  
te l.  371-51. 17731-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j-  k o ju  dw uosobow ego — w i (N iebuszew o). T e l. 
ne in ż  M a s ło w sk i .te l. n a jc h ę tn ie j w  ś ró d m ie - 233-929. po godz. 17. 
752-65 ‘ 21575-G śc iu . K o s tk i N a p ie rs k ie - 23000-G

go 35/2. 22903-G M -3 G ry f in o ,  zam ien ię .
A N T E N Y  — 723-64. na ró w n o rzę d n e  w

21432-G M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu- S zczecin ie , d z ie ln ic a  o- 
W Y C IS Z A N IE , o c ie n ia - k u je  k a w a le rk i lu b  n ie  b o ję tn a . C h e tn ie  Z d ro - 
n ie  d rz w i ta p ic e rk a . u -  k rę p u ją c e g o  p o k o ju  z je . Pod ju c h y . S łonecz- 
szcze ln ian ie  o k ie n . T e l. u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i 1 ne. T e l.«610-23% 22994-G
22-50-60 — R oger K ie r -  ła z ie n k i. T e l. 392-74 —
s z n ic k i.  22235-G w ew . 5 do godz. 15. P O S Z U K U JĘ  sam odz ie l-

22897-G nego m ie szka n ia . O fe r-  
PRZEPISYW A N IĘ  na O FE R U JĘ  o p le ke  o raz  ty :  B iu ro  O głoszeń — 
m aszyn ie , op ra w ę  p ra c  w yn a g ro d ze n ie  w  za- Szczecin 22990. 
d y p lo m o w y c h , d ru k  za - m ia n  za p o k ó j. T e le fo n
proszeń i  za w ia d o m ie ń  22-89-33. do  15. M -5 (4 p o ko je ) na O sie-
ś lu b n y c h  -  w v k o n u 1 e  22896-G d lu  S łonecznym , z a n jie -
Z a k ła d  M a łe j P o lig r a f i i  M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie n ie  na M -4 t r z y p o k o io -  
W SP O d d z ia ł .U n iw e r-  tn e  p o s zu ku je  p o k o ju  z w e  w  c e n tru m . T e le fo n  
sum ”  u l.  B o i. Ś m ia łe - u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i i  22-44-11 w e w . 292. do 
go 44 te l 344-63. ła z ie n k i. T e l. od godz. godz. 15. 22987-G

8590-K 8—15 — 23-18-14. po ,
S P R Z Ą T A N IE  m iesz- godz. 15 — 22-63-87. W Y N A J M Ę  p o k ó j oanu . 
k a ń  i  m y c ie  o k ie n  —  22883-G T e l. 466-04. 22985-0
w y k o n u  1e Z a k ła d  U - PO G O D N O  — m ie szka -
s ług  O g ó ln o p o rzą d ko - n ie  1 -p o ko jo w e . k o m fo r  M IE S Z K A N IE  s n ó łd z ie l-  
w y c h  W SP O d d z ia ł „ U -  to w e . k w a te ru n k o w e  — cze M -5 S ta ro g a rd  
n iw e rs u m ”  u l.  B o i. z a m ie n ię  na w iększe  G d a ń sk i. zam ien ię  na 
Ś m ia łego  12, te l.  429-45. lu b  k u p ię . O fe r ty :  B iu -  ró w n o rzę d n e  w z g lę d n ie  

8590-K ro  O głoszeń Szczecin -  M -4 w  Szczecin ie . W ia - 
TA P E T O W A >JIE  m iesz- 23138. dom ość: Szczecin, te l.
k a ń  i  w y k ła d a n ie  no- Ś W IN O U JŚ C IE  M -2. 38 375-66. po godz. 16 — 
d łó g  różnego ro d z a ju  m  k w . (p rzed  zas ied lę - S ta ro g a rd  G dańsk i- te l.  
w y k ła d z in a m i — w y k o -  n ie m ) za m ie n ię  na po - 38-21. po godz. 17. 
n u le  Z a k ła d  U s łu g  B y -  dobne lu b  w iększe  w  22953-G
to w y c h  W SP O d d z ia ł Szczecin ie . W a ru n k i do  O D N A JM Ę  p o k ó j 2 na- 

U n lw e rs u m ”  u l.  B oh. u zg o d n ie n ia . Szczecin , n io m . S andom ie rska  31. 
W arszaw y 22 te l.  447-03. te l. 222-610. 23071-G 22950-G

v 8590-K P O S Z U K U JE  p iln ie  m ie
9 G R U D N IA  b r . zg in a ! M IE S Z K A N IE  2-ooko1o- szkan ia  2 -p o ko jo w e g o  w  
ow cza rek  n ie m ie c k i. — w e . p a r te r  lu b  I  p .. c e n tru m . b u d o w n ic tw o  
W iadom ość: 22-40-85. c h e tn ie  z o g ró d k ie m  — o b o ję tn e , p iece w y k lu -  

- 24401-G k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - czone. W  k w ie tn iu  m oż 
głoszeń Szczecin 23065. liw o ś ć  k u p n a . O fe r ty .— 

L O K A L E  B iu ro  O głoszeń Szcze-
W Y N A J M Ę  p o k ó j U - c in  22945.

PE D A G O G  p o s zu ku je  ezenn icy . U lic a  W ilcza  P O S Z U K U JE  m ie szka - 
su b lo k a to rs k ie g o  poko - 32/22. 23041-G n ia  na 2 la ta . W iado -
1u p rz y  k u l tu r a in e l  ro -  m ość: 704-88. od 17—19.
d ż in ie . T e l. 478-54. w  W Y N A J M Ę  p o k ó j k o m - 22041-G
godz. 9—15. 24369-G fo r to w y  d w u o sobow y. Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię

K ossaka 6. 23029-G M-2. W iadomość*: te l.
M-4. t r z y  p o ko le . W  P o- 704-88. od 17—19
lic a c h  ża m ie n ie  na dw a S ŁU P S K  — M -3. żarn ie - 22940-G
m ie s z k a n ia  M -2 t  M -3 n ie  na ró w n o rzę d n e  lu b  D U Ż E  m ie szka n ie  lu b  
now e b u d o w n ic tw o . Wa m n ie jsze  w  S zczecin ie , dom ek szeregow y — 
r u n k i do  uzg o d n ie n ia  S łu p sk , u l.  M a rc in k a  2/7 k u p ie . W  ro z lic z e n iu  — 
P o lic e  B o h a te ró w  S ta - — A n ie la  L a g u n  w łasnośc iow e  M -2 w
lin g ra d u  6/18. ’ 23109-G ’ 23032-G c e n tru m . O fe r ty :  B iu ro

P O S Z U K U JE  M -2 w  O głoszeń Szczecin 22938. 
M A R Y N A R Z  z żona i  S ta rg a rd z ie  na okres
6 - le tn im  dz ie ck ie m  po* ro k u  W iadom ość: te l. 2 M IE S Z K A N IA  M -2 no 
s z u k u ie  m ie szka n ia  sa- 57-51 S ta rg a rd , po godz. w e b u d o w n ic tw o , o raz  
m odz ie lnego  w  re jo n ie  16. 23028-G p o k ó j, w sp ó ln a  k u c h n ia ,
^o g o d n a  lu b  Ś ró d m ie - S O L ID N A  o p ieka  nad ła z ie n ka , za m ie ń ie  na 
ś-Ma. D om  R ybaka te l starsza osoba za p o k ó j. 2 p o ko je . now e b u d o w -

O głoszeń n ic tw o . T e l. 220-411370-71. p o k ó j 71. 23100-G O f e r t y : ------------------------
S P R Z E D A Ż  ro  O głoszeń Szczecin — fe r ty :  B iu ro  O g ło sze ń — Szczecin 23025. w ew . 39. 22934-G

V O L K S W A G E N A  1200 — 23123. . Szczecin  23132. Ś W IN O U JŚ C IE  — m ie - W Y N A J M Ę  o o k ó j z O-
sprzedam . Szczecin, u l.  szkan ie  trz y p o k o jo w e  so b n vm  w e lśc ie m  w  za- W  C E N T R U M  2 o o ko je
B rzozow sk iego  18/6. P R A W E  d rz w i do  Seata N O W Y  k o żu ch  d a m sk i, r trw e  b u d o w n ic tw o , za - m ia n  za d ro b n e  prace  r  k u c h n ia . . ła z ie n k a .

23127-G 850 — sprzedam . C h o c i- tu re c k i na szczupła o - m ie n ie  na ró w n o rzę d n e  dom ow e. S zczerkow a 14 m o ż liw ie  z te le fo n e m
M O TO R O W ER  Jaw ę  w e l. te l.  78. 175-P sobe — sprzedam . K a - w  Szczec in ie . Szczecin, (ko n ie c  K ru c z e j) . na o kres  ro k u  oo s^u ku -
P ra k t łc ę  M T L3 , o b ie k -  sz tanow a 9 po godz. 16. te l. 782-56. 23077-G 23010-G ie  d la  p ra c o w n ik a  Te-
ty w  S o n n a r 2.8/180 -  L O R N E T K I 30X70. lu n ę -  W Y N A J M Ę  p o k ó j oan u  a t r  M u zyczn y . T e le fo n
sprzedam . O fe r ty :  B iu - t ę  20X30 — sprzedam . O - 23133-G P IL N IE  p o s zu ku je  no - n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o - 888-41 22923-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S IA Z K A  -  R U C H " W Y D A W C A  S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru sk ie g o  8 - k r y tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red  nacze lny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  83) d z ia ł m ie is k ' 462-35 d z ia ł m o rs k i 427 77 d z ia ł sp o rto w y  379-50 d z ia ł «aczności 
'  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34 red  p o ranna  (po godz 6) 22-40-28 i 22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k ra !  o rz y tm u la  O d d z ia ły  RSW P ra s a -K s ią ż k ą — 
R uch ”  ora2 U rzę d y  P ocztow e ł do rę czyc ie le  w - te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń. I  k w a r ta ł I pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
»'•przeriza.lacego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł Z a k k rd y  p racy  in s ty tu c ie  t o rg a n iza c je  s k ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w k tó ry c h  n ie  md ł egc O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę czyc ie li N a to m ia s t orenurne- 
ro to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  test o 50 p ro c  droższa o rz y jm u te  RSW 

P rasa—K s ią ż k ą —R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  PK O  n r  1531-71 N r  Indeksu  35034 D ru k  S zczecińskie  
z a k ła d y  G ra fic z n e  F ' 9
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Pierw szy w iększy Śnieg te j je  sieni m am y ju t  za sobą...
Fot.: Z. Jodkowski

Trwają przygotowania do świątecznego szczytu

Handlowcy w  pogotowiu
Z A  k ilk a  d n i zacznie się 

przedświąteczna gorączka. Już 
jednak najbliższa wolna sobo­
ta i  n iedzie la n ie  będą ła tw e 
d la handlow ców. Większość 
szczecinian teraz w łaśnie gro­
m adzi część zaopatrzenia, a tak 
że upo m ink i pod choinkę dla 
swoich b lisk ich .

WSS „Społem ”  uruchom iło 
dodatkow o k ilk a  kierm aszy, 
gdzie sprzedawane będą zabaw- 
k i d la najm łodszych i  ozdoby

Turniej wiedzy
D L A  u p a m ię tn ie n ia  26 ro czn icy  

ś m ie rc i K o n s ta n te g o  Ild e fo n sa  G ał* 
czyn sk ie g o  19-20 bm . w  P ałacu 
M ło d z ie ży  odbędzie  się I I  T u rn ie j 
W ie d zy  d la  u c z n ió w  szkó ł oonadpod 
s ta w o w y c h  pośw ięcony  poecie.

Mogą w  n im  b ra ć  u d z ia ł 3-oso- 
pow e d ru ż y n y  s tanow iące  reprezen 
ta c ie  s z k o ły ; w ym agana  le s t zn a jo ­
mość ż y c io ry s u  o raz  tw ó rczo śc i 
p o e ty , re c y ta c ja  d o w o ln ie  w y b ra ­
nego w ie rsza , zna jom ość  z b io ró w  

K ' G a łczyń sk ie g o  w 
W o j. B ib lio te c e  P u b lic z n e j. 
^ Z g ło s z e n ia  d ru ż y n  p rz y jm u je  
D z ia ł Im p re z  P M  do dn ia  15 bm .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 19.10 na 

®tr.Pga» c ię ża ró w ka  z p rzyczepą 
p o trą c iła  p rze ch o d n ia , 19-le tn iego 
A n d rz e ja  K  k tó re g o  z ob ra że n ia - 
m i c ia ła  o d w ie z io n o  do  szp ita la  
G odzinę  p ó ź n ie j na te j sam ej u lic y
i r i ^ o Cł^  „n ie  us ta lo n e J m a rk i po­t r ą c i ł  35-le tm ego Józe fa  T . K ie ro w ­
ca o d je ch a ł z m ie jsca  W ypadku n ie  
troszcząc  s ię  o rannego . D ochodze- 

, w  to k u . N ie d a le k o  J a s ie n icy  
a u to b u s  P K S  — Szczecin p o trą c ił 
ro w e rz y s tę  Jana G, R a n n y  p rz e b y ­
w a  w  szp ita lu . y

D O S T A Ł *  p rz y  u l U n łł L u _
b e łs k ie j p rz y w ie z io n o  w c z o ra l póź­
n y m  w ie czo re m  ls - le tn ie g o  J a ro - 

L *i k tó r y  na u l.  R ac ibo ra  w  
«  r i J m „? ie 1n a n ych  o ko licznośc iach  o trz y m a ł c ios nożem  w  b rzu ch .
-  W y z w o le n ia  47 spadł ze
schodów  19 -le tn i D a riu sz  B. Z re - 

P ogo tow ia  w y n ik a ,  iż  
m ło d y  m ężczyzna b y ł pod w p ły w e m  
a lk o h o lu . D a riusza  B . od w ie z io n o

d .  ° z p iS “ ‘

, , ? ^ ™ ° , R Y Z O W A N Y  P«‘ ro I MO 
k o n t r n j f  ‘  w<!zor“ J , W e o ro re m  do 
^ r o ł ł  „na u l- P ow stańców  *kp*. „F ia ta  125-p, k tó re g o  k ie -  
n n r t f f r ,Jechał ,?y g za k ie m  i  w z b u d z ił 
B ^ eÍ r í en ia '  tż je s t pod w p ły w -m  
a lk o h o lu . 24 -le tn i T a d V S z  H ! zam 
p rz y  u l.  L e c h ic k ie j w  G ry f in ie  b y !
S r aiT d ? ieoh t,rz tó f y -c h w ila  í ! cha  sk ra d z io n y m  przed 
i ł a ^ ą saJn o c hodem , k tó ry  na do- 
A m l r llSZkJ0 d z l! Podczas w ła m a n ia
* 5  »  ł S t k f 1 " lasnośc i

k ie j  w y b u c h ł poża r w s k u te k  z w a r­
c ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j k f -

oi"„rio % " ty T S el- Str0ty Wyn°SZa

SRSS:
w v  P̂ f Wą o g n ia  Pacił t r z y p ię tro -  
r>as7 M im n  m ie jsco w e j m ie sza ln i 

Ĵ tm o  e n e rg iczn e j a k c j i  12 j e- 
? ,ria fte k  , s tra ża c k ic h , o b ie k tu  n ie  
U dało s ię  u ra to w a ć . P rz y c z y n y  i
P e rtóv£b<̂  8 tra * u s ta li k o m is ja  éks- j

choinkowe. P u nkty  te otw arte  
będą w  nadchodzącą sobotę i 
n iedzie lę tak  ja k  sklepy prze­
m ysłowe, t j.  w  godz. od 10 do 
17. F un kc jonu ją  one: w hotelu 
„W isko rd ”  (dla w szystkich 
mieszkańców Żydowiec), w  „N a 
s to la tku ”  p rzy uL O br. S ta lin ­
gradu oraz w  o tw a rtym  od dziś 
daw nym  sklepie „J u b ile ra ”  
p rzy ul. Jag ie llońsk ie j 81. Te 
dw ie  ostatn ie p laców k i przezna 
czono do rem ontu, ponieważ 
jednak budow lan i jeszcze nie 
weszli z pracam i, w yko rzys tu ­
je  się je  w  przedświątecznym  
szczycie, u rucham ia jąc tu 
p u n k ty  tow arów  okazjona l­
nych.

W  wolną sobotę 15 bm. czyn­
nych będzie ja k  zw ykle  k ilk a ­
dziesiąt sklepów spożywczych 
w  godz. od 8 do 14, a w  n ie ­
dzielę od godz. 8 do 10. Dom 
Tow arow y „Posejdon”  o tw a rty  
będzie jedyn ie  w  sobotę w 
godz. od 8.30 do 20.

W  następnym  tygodn iu  roz­
pocznie się in tensywna sprze­
daż świątecznych w ik tu a łów . W 
lokalach gastronom icznych oraz 
w  sali W ojewódzkiego Domu 
S portu na specjaln i? zorganizo­
wanych z te j okaz ji k ie rm a ­
szach będziemy m ogli azaopatry 
wać się w gotowe dania na 
św iąteczny stół.

W  d y re k c ji WSS „Spo łem ”  po 
in form ow ano nas, iż  na święta 
zostanie sprzedanych w  Szczeci 
n ie  1700 ton pom arańczy i man 
darynek oraz 120 ton bananów. 
We w łasnym  zaś zakresie WSS 
dodatkow o w yp rod uku je  na 
m ie jscowy rynek  * 50 tys. sło­
ikó w  majonezu.

(wys)

Nie ma chętnych?
N IE D A W N O  p is a liś m y  o u ru c h o ­

m ie n iu  p rz y  u l.  A r m i i  C ze rw o n e j 37 
now ego p u n k tu  „U n iw e rs u m ” , gdzie 
n a p ra w ia n e  są m ate race , p o n to n y , 
le ż a k i, ło d z ie  z tw o rz y w  sztucz­
n ych , sp rzę t n a rc ia rs k i (w ią za n ia ), 
n a m io ty . D otyęhczas ru c h  w  te j no 
w e j (1 chyba  p o trz e b n e j) p laców ce 
u s łu g o w e j je s t m in im a ln y . C zyżby 
szczec in ian ie  n ie  w ie d z ie li o 1e1 
is tn ie n iu ?

Z autostrady do Szosy Poznańskiej

Nowy wjazd do miasta
W 35-lecie

Muzeum Narodowego

w yjazdow e j Szczecina p isa liśm y ju ż  n ie jcdnokro  n ie Bo te i p rzy  s k rz y ż o w a n iu  a lT r  
sp rana  j e *  nadzw ycza j is to tn a  -  jazda tedy odciąża w y  s iu - f u l  IwTerzynfecka b e d a z a l /  
zony (. za w ąski) M ost D lu s i. Obecnie zaś droga ta pow inna cały ( p S e  w szystkim  samo 
tycbczas.d a  k ‘e r° v' ’c° 'v ™ “ zn,a a tra kcy jna  niż do- c h a ł o m d J t o W

m iasta przez Szosę Poznańską. 
OTÓŻ w planach p rzew idz ia - T.° ?? pewno dobrze przysłuży 

no budowę tzw. łącznika (z ri‘ĘjoM, i? t0 w l f f p 61?,“ ' ®.le b« ' 
estakadą i dwupoziomową jezd- ?e szk?dą dla k ie ro w -
nią), spinającego Szosę Poznań- pod inż^ k  • obhczof °  bow iem , 
ską z autostradą.-Są to jednak " af S  i 1. ? i<T lelłe d rog l: na :  
zam ierzenia dość odlegle w cza f , , t r ,asa zdazać
sie. Na dziś Przedsiębiorstwo 1 °  ś,1f dm !esc!a.; W « f uS wslta,- 
Eksp ioatac ji D róg i  M ostów pro  l 102" 1}13 k ilom e trów  na pl. 
ponuje szczecinianom^ może nie ? °1t C.lu szk l nP- Je?‘  ‘ Y‘k °  6 km  
tak  kom fo rtow e lecz fu n kc jo - “ ? ie) a iz  praez u l\  Z w ie rzyn ie - 
nalne połączenie obu tych dróg. ° szczSdza się natom iast
Pierwsze samochody przejecha- CzaSj  P}e yzekńjąc w  k o r
ły  n im  6 grudn ia . kach przed Mostem D ług im .

Dokonano bow iem  ka p ita ln e - przewidujemy wprawdzie pew 
go rem ontu ul. M a rm u ro w e j —  ne. trudności kierowców w tym 
p o k ry to  ją  now ym i, pod w ó jny- ,r5*™ie- ,Na Pfwno nie będzie zbyt 
m i w a rs tw am i mas b itum icz- Granitową^wąską i° raczej 7at&  
nych. Następnie odnowiono i czoną). a musimy przejechać nią 
nieco zm odernizowano u lice  od«tnek drogi między ul.
Radosną i M orw ow ą oraz prze- S S S B T l  In  
d łużenie te j osta tn ie j p rowa- drogę z autostrady do centrum 
dzące aż do autostrady. Ten od I " iasta- Ponadto uzyskujemy dzięki 
c inek D okrv tv  został na razie t?mu n?wy wjazd do śródmieścia, J  ry  „  zPStai na razie stwarzający alternatywę ominięcia 
tyiKo dolną w arstw ą asfa ltu , co zatłoczonego Mostu Długiego, 
oczywiście nie un iem ożliw ia  (su)

Wystawa porcelany, 
fajansu i szkła

M U Z E U M  N a ro d o w e  w  S zczecin ie , 
zas łużona p la c ó w k a  w y s ta w ie n n ic z a  
i  badaw cza je s t jedna  z p o w a ż n ie j­
szych  in s ty tu c j i  k u ltu r a ln y c h  w  na 
szym  re g io n ie . U pow szechn ia  bo­
w ie m  w iedzę  i  s z tu k ę  n ie  t y lk o  z 
d z ie d z in y  d z ie jó w  P o m o rza  Zachód 
n iego , a le  i  ca łego  k r a ju  o ra z  A f r y ­
k i .  Na p o d s ta w ie  o d k ry ć  a rch e o lo ­
g iczn ych  w y w o d z i s ło w ia ń s k i ro d o ­
w ó d  naszych z iem . P rz y b liż a  dz ie je  
zw ią z k ó w  codz iennego  ż y c ia  z m o­
rzem . Na ko n ie c  — p re z e n tu je  te ­
m a tyczn e  w y s ta w y  z a k re su  sztu ­
k i  (np . o s ta tn io  g o ś c iliś m y  ekspozy­
c ję  o k re ś lo n a  has łem  ..Secesja” ).

W  ro k u  33-lecia sw ego Is tn ie n ia  
M uzeum  N a ro d o w e  za m ie rza  zorga­
n izo w a ć c y k l w y s ta w  te m a ty c z n y c h . 
P ie rw sza  z n ic h  będz ie  p re zen tac ja  
d a w n e j p o rc e la n y , fa ja n s u  i  szkła , 
pochodzących  ze z b io ró w  w ła sn ych  
M uzeum . W ystaw a  ta  o tw a r ta  zo­
s ta n ie  w  p ią te k  14 bm . o  godz. 12 
w  gm achu  p rz y  W a ła ch  C hrob rego . 
Na pew no  w a r to  b ę d z ie  zw iedz ić  
ju ż  podczas dw ó ch  w o ln y c h  d n i te  
w ys ta w ę  k ru c h y c h  w y ro b ó w , k tó re  
w y s z ły  spod ra k  rz e m ie ś ln lk ó w -a  r ty  
s tó w  m in io n y c h  e pok . ( jf j

Loteria fantowa PCK
Z A R Z Ą D  G łó w n y  P o lsk ie g o  C zer­

w onego K rz y ż a  o rg a n iz u je  na te re ­
n ie  ca łego  k r a ju  lo te r ię  fa n to w a , ł 
k tó r e j c a łk o w ity  dochód  przezna­
czony  będzie  na pom oc d la  sam ot­
n y c h  ch o rych .

Od 15 g ru d n ia  b r . m ie szka ń cy  
Szczecina S ta rg a rd u  i  Ś w in o u jśc ia  
nab yw a ć  m ogą w e w s z y s tk ic h  k io ­
skach ..R u ch u ”  lo sy  na lo te r ie  w  
cen ie  5 z ło ty c h  za sz tukę . Co trz e ­
c i los w y g ry w a . A  w y g ra ć  można 
sam ochody F ia t  126 p i  in n e  w a r ­
to śc iow e  n a g ro d y .

Notatnik szczeciński
A Ń A  k o n c e r t ..O m u zyce  i  ta ń ­

cu  p rz y  św iecach ”  zaprasza D K  
„H e tm a n ”  dziś o godz. 18. W ys tą ­
p ią  u c z n io w ie  S po łecznego O gn iska  
M uzycznego n r  2

A  D K  .H E T M A N ”  d ys p o n u je  
jeszcze w o ln y m i m ie js c a m i ’ na k u r ­
sie tańca  to w a rz y s k ie g o  I  s to p n ia . 
Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia ł­
k i  i  c z w a r tk i o  g. 19.

A  K L U B  ..T ra n s”  zaprasza  m iło ś ­
n ik ó w  jazzu  na k o le jn e  sp o tka n ie  
13 bm . o gódz. 21. W y s tą p ią : Bpe- 
a k w a te r i  S w in g  Session.

A D Z IŚ  w  Z a m ku  o  g . 20 w y s tą ­
p i E lżb ie ta  W o jn o w s k a . a o godz. 
21 odbędzie sie p ro je k c ja  f i lm u  m u ­
zycznego ..D z ię k i B o g u  ju ż  p ią te k

A  14 B M  o godz. 17 w  T eatrze  
L a le k  ..P le c iu g a ”  o d b ędz ie  sie k o ­
le jn e  sp o tka n ie  „S tu d iu m  W iedzy
0 T ea trze  — T e a tr  R o n d o ” . T e m a t — 
„T e a tr  la le k  — geneza,- po w s ta n ie
1 ro z w ó j” . W p ro g ra m ie  sp o tka n ie  
z d y r .  W  D o b ro m ils k im . o b e jrze ­
n ie  f ra g m e n tó w  „S z o p k i k ra k o w ­
s k ie j”  o raz  zw ie d za n ie  k u l is  te a tru .

A  S P O T K A N IE  a u to rs k ie  Z d z is ła ­
wa K ru p y  odbędzie  s ię  w  k lu b ie  
„S ta ró w k a ”  w  p ią te k  o godz. 17.30 
N ow a ks ią ż k ę  p t. „S z e p ty ”  o m ó w i 
m g r  P io t r  J a w o rs k i.

jazdy.

U C Z E S T N IC Y  Jesiennego C zynu  
P a r ty jn e g o  z K W  P ZP R , P E D iM -u  
o ra z  MO w y k o n a li w iększość p rac  
p o rzą d ko w ych  i  z ie m n y c h  p rz y  b u ­
d o w ie  „k o n ic z y n k i”  — w ja z d u  na 
au to s tra d ę . T en  o d c in e k  zosta ł ró w  
nież w y a s fa lto w a n y , ta k  że łącz­
n ik  Szosy P o zn a ń sk ie j z a u to s tra ­
dą o  d łu g o śc i 1 526 m  p ro w a d zą cy  
przez u lic e : G ra n ito w ą . M a rm u ro ­
w ą, R adosną i  M o rw o w ą  m oże ju ż  
w  p e łn i s łużyć  zm o to ryzo w a n ym .

W ęzeł k o m u n ik a c y jn y  zosta ł od 
s tro n y  a u to s tra d y  ozn a ko w a n y. 
W k ró tc e  z n a k i d rogow e , ta b lic e  in ­
fo rm a c y jn e  1 d ro g o w ska zy  staną 
ró w n ie ż  p rz y  Szosie P o zn a ń sk ie j. 
Na ra z ie  P E D iM  w s trz y m u je  się

ty m  ze w zg lędu  na prow adzone 
jeszcze przez K o m u n a ln e  P rzeds ię ­
b io rs tw o  R o b ó t In ż y n ie ry jn y c h  p ra  
ce p rz y  o d w o d n ie n iu  te re n u  (-od­
n o to w a n o  bo w ie m  dość w y s o k i po­
z io m  w ód p o d skó rn ych ). K P R I za­
k o ń czy  je d n a k  swą dz ia ła lność  
Jeszcze w  ty m  ro ku .

P o k ry c ie  o d c in k a  od u l.  R adosne j 
do a u to s tra d y  d ru g ą  w a rs tw ą  mas 
b itu m ic z n y c h  p rze w id z ia n e  je s t w g  
u m o w y  do 19 czerw ca przysz łego  
ro k u . Jednakże , ja k  p o in fo rm o w a ł 
nas d y re k to r  P E D iM -u  W ito ld  Go- 
w in ,  p rz e d s ię b io rs tw u  zapew ne uda 
s ię  s k ró c ić  te n  te rm in .  W skazu je  
na to  zaaw ansow an ie  prac.

G D Y robo ty zostaną w  pełn i 
zakończone, tab lice  in fo rm a cy j-

Zawiniły deszcze

Awarie sygnalizatorów
W C Z O R A J w iększość św ia te ł u lic z  

n ych  n ie  d z ia ła ła . Na ru c h liw y c h  
w ęz łach  k o m u n ik a c y jn y c h  p rz y  B ra  
m ie  P o rto w e j, p i. Ż o łn ie rza  d1. 
K o śc iu szk i k ie ro w c y  i  p ie s i' d a rm o  
c ze ka li zn a ku  s y g n a liz a to ró w  d a ją ­
cych  im  w o ln a  d rogę . Z  pomocą 
m u s ie li p rz y jś ć  fu n k c jo n a r iu s z e  
MO.

Co b y ło  p rzyczyn ą  a w a rii?  Ja k  
p o in fo rm o w a ł nas d y re k to r  W o je ­
w ó d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  E ks p lo ­
a ta c ji U rządzeń  K o m u n a ln y c h  Ja n  
M a z u rk ie w ic z  — z a w in iły  pada jace  
o s ta tn io  deszcze, k tó re  spow odow a­
ły  zw a rc ie  w  ka b la ch . A w a rie  u da ­
ło  się usunąć do godz. 13.30.

Komunikat WPKM
Z D N IE M  14 g ru d n ia  au to b u sy  

U n ii n r  64 i  73 w ra c a ją  na s ta ły  od­
c in e k  tra s y . t j .  beda je ź d z iły  u l. 
G ry fiń s k ą  od u l.  S tru g a  do k r z y ­
ż ó w k i w  Z d ro ja c h . W  zw ią zku  z 
ty m  p rzyw ró co n e  zosta ja  p rz y s ta n k i 
ty c h  l i n i i  p rz y  sk rz y ż o w a n iu  u i.  
G ry f iń s k ie j i  L e szczynow e j, a z l i­
k w id o w a n y  — p rz y s ta n e k  p rzy  u l.  
H a n g a ro w e j.

Nie sposób tolerować tego dłużej!

Kłopoty dzieci z Przecławia
P R Z E C ŁA W  to  os ied le  po łożone n a k  n ie  z n a la z ło  się żadne roż­

na sam ym  k ra ń c u  Szczecina. Tam  w ią za n ie  te j — ja k  nam  sie w y d a lę  
w ła ś n ie  m ieszka  spora  część p ra - — n ie z w y k le  is to tn e j k w e s tii,  
c o w n lk ó w  K o m b in a tu  O grodn icze­
go na G u m ie ń ca ch . Są tó  często- Jest przec ież sp raw a  n iedopusz- 
k ro ć  m ło d e  m a łże ń s tw a  p o s iada ła - cza lną . b y  d z ie c i same spacerow a- 
ce d z ie c i w  m łodszych  k la sa ch  ły  po m ieśc ie  bądź w łó c z y ły  się 
s zko ły  p o d s ta w o w e j. T a k ic h  ucz- po cm e n ta rzu , n a g m in n ie  g u b iły  
n ió w  je s t ponad se tka i  codz ien - sw o je  rzeczy, e w e n tu a ln ie  u p ra w ia ­
n ie  m uszą o n i do jeżdżać do SP n r  ł y  a u to -s to p  na w łasna  re ke . Te 
16 p rz y  u l.  C h o b o la ń sk ie j. S z k la r-  fa k ty  w  sposób zasadn iczy o d b ija ­
n ia  id z ie  n ib y  ro dz icom  na re ke . ja  się wszakże na ic h  w y n ik a c h  
M ło d z i u czn io w ie  odw ożen i sa za- szko ln ych . I  n ie  w ie rz y m y ,’ że sy - 
k ła d ó w y m  a u to ka re m  na m ie jsce , tu a c j i  n ie  da się u zd ro w ić . M ożna 
I  W ty m  w ła ś n ie  rzecz — a u to k a r  p rzec ież p rzyw o z ić  d z ie c i spod 
k u rs u je  bow iem  t y lk o  ra z  d z ie ń - szko ły  częście j n iż  raz d z ienn ie  i  
n ie  (ta m  i  z pow ro te m ), a le k c je  to  po godz 16. G u m ie n ie cka  s z k la r- 
o d b y w a ją  sie i  ko ńczą  w  ró ż n y c h  n ia  m us i p rz y  w sp ó łu d z ia le  k u ra -  
p o rach . to r iu m  bądź W y d z ia łu  O ś w ia ty  U M

U czeń I  k la s y , k tó r y  m a za ję c ia  rozw iązać te n  p ro b le m  1ak n a lp re - 
t y ik o  przez 3 g o d z in y , w y jeżdża  ,dz,e t  z b r z ę k a m i  d z ie c i
z d o m u  ra n o  i  p rz y w o ż o n y  je s t do 1 ic i l  ro d z icó w . (w ys)
ro d z ic ó w  o k o ło  godz. 17! W  sum ie __________

PR ZED SIĘBIO RSTW O
E K S P L O A T A C JI DRÓG I  M OSTÓW  W  SZCZECIN IE 

zaw iadam ia, że rozpoczęło

roboty asfaltowe
na ulicy Tczewskiej

w  dniach 13— 18 g rudn ia  br.
W  okresie w ykonyw an ia  robót u lica  będzie z a m y k a n a  
odcinkam i i  w  zw iązku z ty m  mogą nastąpić zakłócenia 

. w  ruchu  drogowym.
P rosim y o zwrócenie uw agi na czasowe oznakowanie.

8867-K

dz ie cko  z n a jd u je  s ię  n ie rz a d k o  po­
nad 8 g o d z in  poza dom em . Szko­
ła  co p ra w d a  zapew n ia  w  ty m  
czasie g o rą c y  p o s iłe k , a le  po ta k  
fo rs o w n y m  d n iu  d z ie c i sa bardzo  
zmęczone.

— N ie  m a n a w e t m o w y  o ty m . 
b y  m ó j A r te k  z ochota  w z ią ł się 
do o d ra b ia n ia  le k c j i ,  k ie d y  w ró c i 
w ie czo re m  ze szko ły . D z iecko  je s t 
przem ęczone, zapom ina  co m u  w  
szkole z a d a li — m ó w i je d n a  z m a ­
te k  Teresa L ,  — Poza ty m  jes teśm y 
n ie s p o k o jn i z innego jeszcze po w o ­
d u : szkoła n ie  jes t w  s ta n ie  zo r­
gan izow ać zajęć p o za le k c y jn y c h  
d la  ta k  du że j g ru p y  p o trz e b u ją ­
cych  o p ie k i. U czn io w ie  w ię c  I .  I I  
i  I I I  k la s y  sam i w y b ie ra ją  się na 
w yc ie czk i po m ie śc ie , chodzą do k i ­
na. na c m e n ta n f — oczyw iśc ie  bez 
żą dne j d o ro s łe j osoby.

S y tu a c ja  ta k a  t rw a  ju ż  długo. 
Rodzice p ró b o w a li tą  sprawa za­
in te re so w a ć  m a c ie rz y s ty  zakład

Parkujmy 
ekonomicznie
N A  u lica ch  ro b i się coraz c iaś­

n ie j.  P rzyczyn ia  sie do  tego ' m . n. 
n ie w ys ta rcza jąca  liczb a  w y d z ie lo ­
nych m ie jsc  p a rk in g o w y c h . K ie -  w  
cy  z a trz y m u ją  w ię c  sw o ł e  sam o­
chody na u lic a c h , w je żd ża ją c  czę­
ściowo na C hodn ik . Jest to  bow iem  
dozw olone w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  

rzez K o d e ks  D ro g o w y. 
Z a u w a ż y liś m y  le d n a k . że sam o­

chody  w je żd ża ła  n a jczę śc ie j k i l a ­
m i za ledw ie  na k ra w ę ż n ik  c h o d n i­
ka  (choć 1est on dosta teczn ie  sze­
ro k i) .  p o w ^d u ia c  p ra k ty c z n ie  w y ­
łączen ie  es lego pasa ru c h u  p r r io .  

in te re so w a ć  m a c ie rz y s ty  zakład, a pow an ie  ta k ie  u tru d n ia  w ie c  ź—  e 
ta kże  k u r a to r iu m .  D o  te j  po ry  je d - I sam ym  zm o to ryzo w a n ym . (m o r)


